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tlicie
Partia nasza wypowiedziała się 

już niejednokrotnie o znaczeniu i 
treści jednolitego frontu klasy ro­
botniczej, zasadach i formach współ­
pracy obu bratnie’? narty’: Pol-u e 
Partii Robotniczei i Polskiei Partii 
Socjalistycznej. Z trybuny 1. Zjazdu 
PPR tow. Wiesław uroczyście pod­
kreślił, że rdzeniem i kręgosłupem 
władzy robotników i chłopów w od­
rodzonej Polsce, najwienreiszym 
gwarantem i strażnikiem czystości 
jej zasad demokratycznych, siła dy­
namiczna, gwarantniicą rozwój de­
mokratycznych form, na których o- 
piera się odrodzona Polska, iest 
jednolity front robotniczy, jedność 

’ działania wszystkich robotników’ i 
obydwu ich partyi.

„Polska Partia Robotnicza iest 
nową partią, tak samo iak nowa iest 
Polska, powstała po okupacji nie­
mieckiej. Jesteśmy nową partią, tak 
samo jak nowym, jest okres history­
czny. w którym żyjemy. Jesteśmy 
znamieniem i wyrazem tego okre­
su“.

Z doświadczeń historycznych wy­
ciągnęła naukę nie tylko nasza par­
tia/ Również i odrodzona PPS, któ­
ra czerpie swoją żywotność z w łas­
nych i cudzych doświadczeń histo­
rycznych. potrafiła przekreślać wła­
sne błędy przeszłości i stanać w je­
dnym szeregu z nasza partią do 
wspólnej pracy nad odbudowa na­
szego kraju. Odrzucając wszystkie 
swoje złe WRN-owskie tradycje, 
PPS stała się nową partia i iako ta­
ka buduje nową Polskę.

Z podanego przez nas wczoraj ar­
tykułu przewodniczącego Rady Na­
czelnej PPS, tow. Stanisława Szwał- 
bego, widzimy, że odrodzona Pol­
ska Partia Socjalistyczna potrafiła 
przeprowadzić głęboką analizę i re­
wizję swei przeszłości. W swej dru­
zgocącej krytyce działalności WRN 
z okresu okupacji tow. Szwalbe da­
je odpór wszystkim wrogom jednoli­
tego frontu, wszystkim tym. którzy 
chcą przez rozbicie jednolitego 
frontu unicestwić wszystkie zdo­
bycze szerokich r?ecz ^rncuiacych 
w Polsce.

Błędy przeszłości ruchu robotni­
czego w Polsce przez cały czas na­
szej drugiej niepodległości nie po­
zwalały mu zaiać toiw>npgn miejsca 
w narodzie polskim.

Zakorzeniona w szeregach ów­
czesnej PPS idepi^uii’ p'tcurJczvzny 
uniemożliwiała tei nartii organizo­
wanie mas do wrď-i n ymrnw^dze- 
nie Polski w r na twardy co- 
ścimec demokraci’. Plonem takiej 
polityki była paderewszczyzna. a pó 
źniej r''i'iidc7’ 'iii1 wvstenuiaca pod 
nazwą sanacji Przedłużenie tych 
błędów znala-'łn -wdi wyraz w o- 
kresię w l:nii pol’tvcznet
wodzów W P. N,, tei linü polity­
cznej. I fóra dz5« uosnb’aia Kwapiú- 
sk'. Ąr^iozewsk’ i Ptižak.

„W. R. v- pomagała rozbijać sze­
regi robotnicze, miast je łączyć. W. 
R. N. była dla nas, szczerych pe?e- 
soweńw. iednoiitofrontowcóv.. zor­
ganizowanych w czasie okupacji w 
RPPS widoma oznaka bankructwa 
polskich szaidemanowców, bankruc­
twa, które musialo się skończyć klę­
ską i kompromitacją ideologów tej 
organizacji“. (Tow. Szwalbe).

Dla przeprowadzenia linii jednoli­
tego frontu klasy robotniczej na 
wszystkich szczeblach i ogniwach 
organizacyjnych, koniecznym iest, 
by orgau’zacîe PPS przeprowadziły 
bezwzględną walkę z wszystkim 
W. R. N-owskimi elementami, usiłu 
jacy mi rozbić i podważyć tę jedność 
tąk samo iak koniecznym iest. bv 
nasza organizacja przeprowadziła 
walkę z sekciarzami. utrudniającymi 
współprace obu partyj.

Realizując politykę jednolitego 
frontu obu naszych partyj PPR i 
PPS, idąc w jednym szeregu, prze­
prowadzając słuszna pobtyke soju­
szu robotników' chłopów i inteligen­
cji pracuiacej — potrafimy wypełirć 
wszystkie postawione nam r*zez hi­
storię zadania, pogłębić reformy 
społeczne i gospodarcze i w ten spo­
sób zapewnić Szerokim masom pra­
cującym naszego narodu dobrobyt

Z Norymberga
Mowa oskarżffcieta radzieckiego

;t.sijen. Rudenko o diu ilniadi
‘ àa wodmii sfowbńsKich

Berlin, 8. 2. W procesie norymber­
skim główny prokurator z ramienia 
Związku Radzieckiego gen. Rudenko 
rozpoczął rosyjską część aktu oskarże­
nia przeciwko niemieckim zbrodnia­
rzom wojennym Prokuratorzy radziec­
cy występują nie tylko w imieniu 
Zw Radzieckiego ale i w imieniu Pol­
ski i innych krajów Europy południo­
wo-wschodniej, które stały się ofiarą 
inwazji niemieckiej Główne punkty 
dzisiejszej mowy oskarżyciela radziec­
kiego byty przeglądem poszczególnych 
faz aktu oskarżenia jakie prokurator 
radziecki řomówi v/ ciągu następnych 
trzech tygodni „Rosjanie. Polacy, Cze­
si, Serbowie, Ukraińcy — powiedział 
gen. Rudenko — ucierpieli więcej ani­
żeli jakikolwiek inny naród. Hitlerow­
ski program eksterminacji Słowian zo­
stał ''oraeowany na długo przed napa­
dem Hiemiec na Rosję”.

Natychmiast po zdradzieckim napa­
dzie na Związek Radziecki — mówił 
gen. Rudenko — Hitler zastosował 
bandyckie metody prowadzenia wojny: 
eksterminacja jeńców wojennych, ma­
sowe wywożenie ludności cywilnej, 
bestialskie znęcanie się nad kobieta­
mi i dziećmi, niszczenie wszystkiego 

wokoło — oto był program hitlerow­
ców. Na poparcie swojej tezy mówca 
przedłożył dokumenty, wyjątki, rozka­
zy potwierdzające oskarżenie. Jed­
nym z licznych dokumentów był roz­
kaz podpisany przez szefa tajnej po­
licji, Himmlera, który zalecał syste­
matyczne niszczenie fizyczne ludności 
krajów słowiańskich przy pomocy o- 
bozów, więzień, przymusowej pracy, 
masowych egzekueyj itp. Dla wykona­
nia tych haniebnych planów zostały 
utworzone specjalne oddziały. znane 
pod nazwą „Sonderkommando”

Dalszymi środkami ekstermi­
nacji i fizycznego zniszczenia ludności 
było zaszczepienie tyfusu i masowe 
trucie w specjalnvch wagonach lub 
samochodach. Wzdłuż całej łipii fron­
tu wschodniego rozrzucone były spe­
cjalne obozy koncentracyjne Tyłko w 
jednym z takich obozów wym udowano 
10 tys. dzieci i kobiet. Poświęcając 
specjalny ustęp swej mowy t aktowa- 
niu radzieckich jeńców wojennych 
gen Rudenko przypomniał, że Niemcy 
pogwałcili całkowicie Konwencję Ha­
ską. Jeńcy byli przede wszystkim 
morzeni głodem, zmuszani do nadludz­
kich wysiłków przy c;ężkich pracach i 

masowo rozstrzeliwani. Liczne doku­
menty i wyjątki rozkazów, przytoczone 
przez gen. Rudenko, wskazują, że hi­
tlerowcy traktowali ze szczególnym o- 
krucieńsfwem obywateli radzieckich.

Prokurator oświadczył w imieniu 
swego narodu, że za to krwawe i nie­
ludzkie traktowanie jeńców wbrew 
wszelkim zasadom prawa odpowiedział 
ny jest Hitler i jego znajdujący snę- na 
sali współpracownicy. Specjalne miej­
sce trzebaby poświęcić traktowaniu 
tych, którzy zos+ali wywiezieni na przy 
musowe roboty do Niemiec. Byli oni, 
jak niewolnicy zmuszam do najcięż­
szych prac. — W dalszym ciągu swe­
go oskarżenia prokurator radziec­
ki omówił dziką gospodarkę ra­
bunkową hitlerowców na okupowa­
nych ziemiach.

Obszary zdobyt“ miały oj ć za­
mienione na niemieckie kolonie Głów­
nym celem niemieckiej polityki gospo­
darczej na terenach wschodnich było 
jaknaijwyższe wyeksploatowanie z bo­
gactw i surowców tych terenów. O- 
prócz oskarżonych głównych zbrodnia­
rzy, a szczególnie Goeringa, Rosenber­
ga i Keula ponoszą i'-i również odpo­
wiedzialność potężne firmy mem eckie 

Doniosłe zmiany we Francji
Francja I kolonie tworzą 

związek dobrowolny
Paryż 8. 2. (I*A.P). Na posiedzeniu 

komisji konstytucyjnej Francuskiego 
Zgromadzenia Konstytucyjnego uchwa­
lono włączyć do nowej konstytucji fran

tonhi 1 papierosów ora? opłaty kole­
jowe. Cena węgla, gazu i elektryczno­
ści dla celów domowych, nie ulegnie 
zmianie, jednak Wobec skreślenia 
subsydiów rządowych, cena węgla dla 
celów przemysłowych, zostanie pod­

wyższona o 100%. Jedynie węgiel dla 
przemysłu stalowego będzie nadal do­
starczany po cenach dotychczasowych. 
Przemysł stalowy będzie korzystał z 
tego przywileju jeszcze przez trzy mie­
siące.

cuskiej parągraf stwierdzający, iż Fran 
cja oraz terytoria zamorskie tworzą ra­
zem związek dobrowolny, którego mie­
szkańcy korzystają z.równych praw i 
swobód obywatelskich, zagwarantowa­
nych konstytucją.

Jakie podatki będą we Francji 
podwyższone

Paryż (PAP). Francuski minister fi­
nansów, Philip, wyjaśnił, że podwyżka 
podatków we Francji będzie dotyczyć 
przede wszystkim podatków od zysków 
przemysłowych 1 handlowych, od sprze 
dąży majątku, od operacji giełdowych, 
podatku na lepsze gatunki wina i wód­
ki i podatku od importowanej nafty. 
Zostana również podwyższone ceny ty-

Niemcy pod okupacjo
Nowy Jork, 8. 2. (Columbia). Dzien­

nik niemiecki, ukazujący się w rosyj­
skiej strefie okupacyjnej, wystąpił o- 
stro przeciwko pogłoskom rozpowsze­
chnianym wśród ludności niemieckiej, 
jakoby wojska radzieckie miały się 
wycofać za Odrę z dniem 1 marca. Pis­
mo utrzymuje, że pogłoski takie są 
bezpodstawne, a na rozsiewaniu ich 
zależy elementom, które nie zamierzają 
pracować w pokojowej odbudowie Nie­
miec. Wojska radzieckie pozostaną tak 
długo w Niemczech, jak długo będą 
przewidywały to umowy ze sprzymie­
rzonymi.
■manBma^nMBaHBKasaanEB>>«>«nuaa

Nowy Jork, 8 2. (Columbia). Naczel­
ny dowódca wojsk amerykańskich w

Niemczech gen Mac Namey złożył 
amerykańskiemu departamentowi sta-

Rząd gen. Franco 
nie będzie dopuszczony do ONZ

LONDYN 8. 2. (BBÇ). W dniu Jutrzej­
szym odbędzie się w Londynie dalsze 
zebranie ogólne Narodów Zjednoczonych. 
Ośrodkiem głównego zainteresowania bę­
dzie wieczorne posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa, która zajmie się rozpatrze­
niem memorandum delegacji ukraińskiej 
w sprawie Indonezji

Rada gospodarczo-społeczna prowadziła 
dzisiaj popołudniu narady w sprawie 
rezolucji nawołującej do zwołania mię­
dzynarodowej konferencji zdrowia, prze­
mysłu, handlu 1 powszechnego zatrudnie­
nia. Przyjęto również wniosek Danamy,. 
zwracający uwagę Narodów Zjednoczo­
nych na obecną sytuację w Hiszpanii. ■> 
Rezolucja podkreśla, że Karta Narodów 
Zjednoczonych nie może mieć zastoso­
wania do państwa, którego ustrój został 
wprowadzony siłą, — i mówi o konie­
czności wyłączenia rządu gen. Franco z 
wszystkich instytucji Organizacji Na­
rodów Ziednoczonych

ford jako stałej siedziby OrganiizaiojtL 
Poruszono również problem, budżetu O. 
N. Z., ńa który zwrócił uwagę senator 
amerykański Vanderberg, który oświad­
czył, że proponowane dla siedziby Orga­
nizacji tereny o 110 km2 obszaru wyma­
gałyby znacznie vdększych wydatków 
aniżeli obecnie.

Delegat sowiecki zaproponował wy­
branie jakiejkolwiek siedziby tymcza­
sowej w Ameryce, a decyzję w sprawie 
stałej siedziby powzięłoby następne ogól­
ne zgromadzenie obradujące już w sie­
dzibie tymczasowej

ÖNRRA Tratte? oszczędność
Londyn (BBC). Generalny dyrektor 

UNRRA Herbert Lehman zwrócił się 
do sekretarza generalnego ONZ Tryg­
ve Lie, w którym prosi generalne zgro_ 
madzenie, by wezwało państwa udzie­
lające pomoce — ażeby zwiększyły i- 
lość wysyłanych produktów i materia­
łów, oraz aby r>< nstwa, którvm udzie­
lana jest pomoc użytkowały swe za­

Komisja zaimująca się problemem sta­
łej siedziby Organizacji odroczyła swo­
je obrady do jutra. Niektóre czynniki w 
Ameryce wysunęły poważne zastrzeże­
nia’ co do wyboru mi-ęifscowcśai Stand- 

pasy w sposób jak najbardziej osaczęd- 
ny. 

nu sprawozdanie o sytuacji w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech w miesiącu grudniu Raport 
amerykańskiego dowódcy podkreśla 
wspólne wysiłki sojuszników w ure­
gulowaniu najważniejszych problemów 
współczesnych Niemiec. Sprawozdaw­
ca podkreślił, że najgorzej na admini­
strację w Niemczech wpływa brak 
centralnego zarządu, a na drugim miej 
sou znajdują się trudności transporto­
we.

Ponieważ zauważono, że wielu niem- 
ców nabyło części mundurów amery­
kańskich i nosi je w sposób mogący 
wywołać wrażenie iż są żołnierzami 
USA, wojskowe władze amerykańskie 
w prowincji Gross Hessén wydały za­
rządzenie. aby wszyscy mieszkańcy 
prowincji noszący jakąkolwiek część 
amerykańskiego munduru, koloru 
khaki, przefarbowall ją na inny kolor 
do dnia 15 czerwca. Niezastosowanie 
się do tego zarządzenia grozi sądem 
wojskowym.

Hamburg (PAP). Angielska policja 
wojskowa i policja hamburská, prze­
prowadziły wielka obławę na czarnym 
rynku w Ilamburgu i okolicy. Areszto­
wano 29 osób 'i skonfiskowano wielkie 
ilości papierosów, likierów, kawy, cu­
kru, mięsa itd. 

takie jak zakłady Kruppa i zaikłady 
Hermanna Goeringa i szereg innych--— 
Dzńka 'nienawiść hitlerowców do v^szy- 
stkiego, co radzieckie, kazała im nisz­
czyć bezwzględnie wszystko. Gen. Rei­
chenau oś-wiadczył, że cała sztuka i hi­
storia wschodu jest bez żadnego zna­
czenia Dlatego też hitlerowcy niszczy­
li bezwzględnie wszystkie księgozbio­
ry, obrazy, dzieła sztuki, pamiątki iitp 
Ten sam los spotkał biblioteki, muzea, 
teatry.

Z kilku cyfr przytoczonych przez gen 
Rudenko wynika, że na zachodnich ob­
szarach Związku Radzieckiego hitlerow­
cy zniszczyli 1700 cerkwi, 237 kościołów, 
69 kaplic, ponad 500 synagog, ponad 6 
milionów domów mieszkalnych, poja­
wiając w ten sposób 25 mil. ludzi dachu 
nad głową

Wszystkie te zniszczenia i szkody o- 
bliczane są na 700 miliardów rubli. Mó­
wiąc o obozach koncentracyjnych pro­
kurator radziecki zwrócił uwagę, że o- 
bozy Buchenwald i Dachau były niczym 
w porównaniu z obozami na ziemiach 
wschodnich, takimi, jak Oświęcim i Maj 
danek. W obozach tych tępiono nrzede 
wszystkim Słowian 1 Żydów. Himmler za 
powiedział eksterminację 30 milionów 
Słowian.,Hitlerowcy otrzymali specjalny 
rozkaz likwidowania inteligencji radzie­
ckiej. Tępienie Żydów rozpoczęło się 
jeszcze w 1943 roku. „Jest rzeczą nie­
możliwą — oświadczył prokurator Ru­
denko — wyliczyć w ciągu tak krótkie­
go czasu niepwelic?z:’'o z^-odme hitle­
ryzmu. Przemawiam tu, jako przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego, który po­
niósł najcięższe ofiary w walce z hitle­
ryzmem, ale i równocześnie wniósł naj­
większy wkład do jego zniszczenia. W 
imieniu swego narodu oskarżam ich o 
wszystkie zbrodnie, wymienione'w 6 
punkcie aktu oskarżenia. Oskarżam ich 
o przygotowanie 1 wykonanie planu zni­
szczenia mego kraju. Oskarżam Ich o 
pogwałcenie wszystkich traktatów i u- 
mów międzynarodowych, o masową eks­
terminację obywateli mego kraju i ra­
bowanie ich mienia. Oskarżam ich 
o wprowadzenie reżimu samowoli 1 dep­
tanie elementarnych praw ludzkich.

Dzisiaj, kiedy hitleryzm leży juz oba­
lony, nie wolno nam zapomnieć o jeep 
straszliwych zbrodniach i pozostawić je 
bez kary W imieniu milionów pomordo­
wanych ofiar i mając na uwadze pokój 
świata i jego przyszłość — żądam peł­
nego i sprawiedliwego wyroku.

Warunki EAM
Londyn (BBC). Organizacja EAM 

poinformowała rządy Wielkiej Bryta­
nii, Stanów Zjednoczonych i Francji, 
które mają kontrolować wybory w 
Grecji, że lewica grecka będzie boj­
kotować wybory, jeśli nie nastąpi za­
sadnicza zmiana warunków w tym 
kraju EAM domaga się utworzenia 
rządu demokratycznego, z wydatnym 
udziałem przedstawicieli lewicy, roz­
wiązania terrorystycznych organizacji 
prawicowych, amnestii dla wszyst­
kich członków ruchu oporu, kontroli 
i skorygowania list wyborczych oraz u- 
sunięcia z armii 1 sił bezpieczeństwa 
wszystkich kołaboracjonistów.

Premier Persji uda się 
do Moskwy

londvn, 8 2 (BBC) Nowy oiemter per­
ski Sultaneh ogłosił dzisiaj, że jego no­
wy rząd zostanie utworzony w przeciągu 
najbliższych dni, po czym uda się do 
Moskwy,



Stoma 2.
------ TRYBUNA ROBOTNICZA
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yjiCflnibfaio âlbo říili HSZ w amerykańskich
Na urenie całej »treij „men kań­

skiej odbywają się wybory do rad 
gminnych w miejscowościach Uczących 
poniżej 20 000 mieszkańców Ameryka­
nie mają zamiar przeka?a«’ rrwie cał­
kowicie adnums rację w ręce niemiec­
kie z dniem 1 lipca br i iządzić za po­
średnictwem trzech ..rządów“ prowin­
cjonalnych: bawarskiego wirtember- 
sko-badeńskiego i wieikoheskiego ogra 
n'czając się do sprawowania kon- 
‘ioli zadań ściśle związanych i oku­
pacją. Temu przypuszczalnie należy 
przypisać niezwykle szybkie rozpisa­
nie pierwszych twborów na terenie 
Niemiec.

Na obszarze całej okupacji działają 
partie: komunistyczna, socjaldemokra­
tyczna. chrześcijańsko demokratycz­
na j szereg drobniejszych ugrupowań, 
do których należy -ównież zaliczyć 
partię liberalno demokratyczna Prze 
konałem się naocznie na szeregu ze­
brań, a wszystkie s prawozdania w li­
cznej obecnie prasie niemieckiej pot­
wierdzają to źe częste zgromadzenia 
polityczne poszczególnych stronnictw

1 lywnyni objawem życia politycznego 
I Niemiec.

Prawa losu pozbawiono 8,5 procent 
wyborców za poprzednią działalność 
hitlerowską. Procent jest niewąir; u ie 
niski i nie opowiada zupełnie praw - 
dziwej liczbie faktycznych i potencjo- 
nalnych faszystów niemieckich. Jest 
taktem nie ulegającym żadnej wątpli­
wości że sympatyków hitleryzmu nie 
należy szukać jedynie w szeregach by­
łych członków partii hitlerowskiej Dla 
należytej oceny sytuac'i nalezÿ posłu­
chać co nieme» mówią miedzy sobą 
co pisza do różnych kącików' „od czy­
telnika“ w gazetach, a zwłaszcza do 
radia Stuttgartckiego Zacytuję wyjąt­
ki niektórych listów:

..Od wielu inie ięcy Amerykanie są 
w naszynj mieście ? jak wielu innych 
jestem rozczarowany Oswobodziciele 
nie przeszli nam pomagać, ale po to 
by wykorzystać pobite Niemcy do o- 

»statec-'r.vc':, granic“

„Większość narodu niemieckiego nie 
miała nic wspólnego z okrucieństwami 
popełnionymi w obozach koncentracyj­
nych. Jeżeli bowiem traktowanie wię­
źniów było rzeczywiście tak straszne 
jak nam mówią, to jak wytłumaczyć 
fakt, że człowiek mógł przeżyć tam 
dziesięć do dwunastu lat i powrócić tak 
zdrowym, silnym jak my ich dz»ś wi­
dzimy?!“.

Komentarzy listy te nie wymagają.
Charakterystycznym przejawem tych 

nastrojów jest napis, który ukazał się 
ostatnio na muracb Saarbrucken (w 
francuskiej strefie):

..Chleba albo Hitlera!“.
Przegląd sytuacji politycznej na te­

renie Niemiec byłby absolutnie fałszy­
wy, gdyby pominąć to. co nie znajduje 
i nie znajdzie wyrazu w oficjalnych 
biuletynach wyborczych. W przepro­
wadzonych próbnych wyborach ubie­
głej niedzieli wzięło udział przeciętnie 
83 proc, uprawnionych, dochodzących 
w jednej miejscowości nawet do 94

prót Zjawisko to nie da je się absolu­
tnie pogodzić z tym, co możemy zao­
bserwować na każdym kroku: bierno­
ścią polityczną "vcrokîch mas niemiec­
kich. Oświadczeń :e amerykańskiego 
pułkownika Newmana, że wybory w 
prowincji Heskiej udowodniły. „de­
mokracja niemiecka jednak nie rosia­
ła całkowicie rozbita przez kata rsą- 
dów hitlerowskich“ jest powierzchow­
ne. Twierdzenie, jakie znalazłem w ofi­
cjalnej „British Zone Revier”, że ..de­
mokracja niemiecka była zawsze do 
pewnego stopnia sztucznysą tworem, 
narzuconym z góry“, odpowiada znacz* 
nie lepiej istotne '> sytuacji

Bez względu jednak na to. kto zo­
stanie wybrany do rad gminnych sy­
tuacja polityczna pie ulegnie poważ­
niejszej zmianie. Niemcy są nadal bar­
dzo dalecy od zrozumienia istoty no­
woczesnej demokracji ludowej, a dzie­
ło reedukacji nie zostało leszcze roz­
poczęte

Władysław Pawlak

immrturach
* Pod takim tytułem zamieszcza „Ży­

cie Waiszawy“ artykuł, poświęcony 
dziwom, które mają miejsce w amery­
kańskie: ' strefie okupacyjnej w Niem­
czech

,,W numerze dzisiejszym — pisze 
.2ycie Warszawy“ — znajdą czytel­
nicy niezwyle ciekawą koresponden­
cję specjalnego wysłannika SAP. O- 
kazuje się, że pod samą Norymber­
gą najspokojniej w świecie OSIA­
DŁA SOBIE 1 KWITNIE „BRYGA­
DA Świętokrzyska nsz“, li­
cząca KILKA TYSIĘCY CHŁO­
PA, ODZIANA W AMERYKAŃSKIE 
MUNDURY. WYPOSAŻONA W A- 
MERYKANSKĄ bron, opłaca­
na i UTRZYMYWANA PRZEZ 
SZTAB AMERYKAŃSKIE ’ XV-tej 
ARMII
Idziemy za wskazówką pisma i za­

glądamy do wspomnianej koresponden­
cji

Sojusznicy
cieszą się ograniczoną frekwencją

Oficjalne raporty amerykańskie wy­
powiadają powszechne zdanie że oźy-

a* ZSBB wil masití fedwesr» i Jak wiadomo ..Brygada Świętokrzy­
ska NSZ“ kwatpruiaea obecnie w a- 
merykanskioj strefie okupacyme- w

wionę życie partyjne nie wysunęło 
żadnych silniejszych indywidualności. 
Wprawdzie większość nrzywódcevi ma 
za sobą długoletnią działalność anty-

Mo uy a kom sarza Malenkow;
faszystowską i wieloletni pobyt w o- 
bozach koncentracyjnych, zwis-- zeza 
jeśli chodzi o dz-iałaezj robotniczych, 
ale urzędowo stwierdzono w „Tygod­
niowym Biuletynie Informacyjnym" 
Nr. 19 wydawanym przez amervkaú- 
skie władze okupacyjne, że do niektó­
rych ugrupowań prawicowych przenik­
nęli dawni zwolennicy narodowego so­
cjalizmu Jest rzeczą absolutnie pewną, 
że na terenie j mery kańskiej strefy 
istnieje tendencja do zorganizowania 
się elementów prawicowych, t. j, na­
cjonalistycznych w partii chrześcijań­
sko - społecznej lub lib^raln« demo­
kratycznej.

Moskwa 5 2 W dm u wczorajszym na 
przedwvberczpm zebraniu w lenin- 
gradzkiei dzielnicy miasta Moskwy, 
wygłosił przemówienie kandydat na de­
putowanego do Rad;/ Najwyższej ZSRR, 
komisarz Malenkow. Nawiązując do ro­
li jaka odegra Najwyższa Rada ZSRR 
nowej kadencji, omówił sprawę bezpie­
czeństwa Związku Radzieckiego które- 
by pozwoliło krajowi radzieckiemu spo­
kojnie budować swoją przyszłość. „Na­
leży pamiętać, że inne mocarstwa będą 
szanować nas. dopóki jesteśmy silni. 
Słabych nikt nié szanuje, 1 dlatego,

Tow. Stalin uczy nas, że nie wolno 
nie doceniać siwych sił. Należy wystrze­
gać się megalomanii, która graniczy z 
zarozumiałością, gorszym ednak jest 
niedocenianie swoich sił, gdyż powo­
duje ono najczęściej panikę i uczucia 
strachu. Aby do tego nie dopuścić, mu- 
simy pamiętać, że zjednoczeni w wiel­
kim mocarstwie, spojeni przyjaźnią na­
rodów wokół Partii Komunistycznej 
pod jej dalekowzrocznym kierownic­
twem — dzisiaj już stanowimy ogrom­
ną siłę. O tym powinniśmy zawsze 
pamiętać. Niech także o tym pamięta­

ją ci którzy myślą, ze nasz naród 
przelał swoją krev7 i poniósł tak wiel­
kie ofiary dla osiągnk lego zwycięstwa 
po to, abv inm skorzystali z jego do­
brodziejstw. Niech pamietaią i nie 
straszą nas. gdyż wykazaliśmy niejed­
nokrotnie. że radzieccv ludzie nie są 
bojaźliwi’

W dalszym ciągu przemówienia ko­
misarz Malenkow poruszył zagadnienia 
obecnej i przyszłej twórczej pracy w 
Związku Radzieckim podkreślająr ze 
nie należy omijać trudności ale kro­
czyć do obranego celu

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że 
wbrew' ogłoszonej decyzji lokalnych 
władz partyjnych socjalistów w sprar 
wie utrzymania samodzielności i nie 
łączenia się z komunistami, w masach 
robotniczych istnieje silna i stale pod- 
kres ana dążność do ugruntowania 
współpracy partyj robotniczych na 
trwały In podstawach

Zjawisko to jest bezwzględni» p izy- 
iiiTWZiiiMiiiiiiąiiiiniiiiiiiiuiiBiiuiiiiiwiłiiiMimiiMimni—

abv utrwalić nasze zwycięstwo, należy 
wzmocnić siłę naszego państwa radziec­
kiego, Czerwonej Armii i marynarki 
wojennej. Dopiero wtedy, niewątpliwie 
będą nas szanować, a maciciele spokoju 
narodów, nie odważą się przeszkadzać 
nam w naszej wielkiej twórczej pracy. 
Aby być dostatecznie silnym należy 
wierzvé w swoje siłv i słusznie je oce­
niać >•

fo j ffl® IP < TtfJ Bftp liwlll
Newy York. Dziennik „PM’ publi­

kuje stalystykc zysków wojennych 
mek+orych przedsiębiorstw amerykań­
skiego przemysłu stalowego Cyfry te, 
jak podaje to pismo, oparte są na da­
nych podatkowych samych przedsię­
biorstw i na podstawie analizv rewi-

prźed wojną 5.325.000 doi W roku — 
1941 — 24.038,000 w roku 1943
12.011.000, w r. 1944—10.130.000-Ukryte 
zyski tego przedsiębiorstwa w ciągu 3 
lat wojny wynos’ły około 20 milionów 
dolarów. s

ONZ radzi nad 
laiihnæn

Londyn, 8. 2. (BBC) Po załatwieniu 
sprawy Indonezji na norzadku dzien­
nym znajdzie się sprawa przyjęcia Al­
banii do Organizacja Narotaow Zjedno­
czonych oraz skarga Libanu i Syrii.

Delegacja brytyjska przedstawi ogól 
nemu Zgromadzeni Narodów Z edno- 
czanych rezolucję, dotyczącą podjęcia 
odpowiednich kroków zmierzających 
do zapobieżenia katastrofie głodowej 
na świecie Według doniesień z Londy 
nu cztery główne mocarstwa t. zn. W. 
Brytania, Stany Zjednoczone, Francja 
i Chiny udzieliły swego poparcia rezo­
lucji brytyjskiej, podlczas gdy delega­

cja owiiecka oczekuje mstrukeu swe­
go rządu w tej sprawne. Przypuszcza 
się jednak, że Rosjanie równie- orzy- 
łączą się do tej rezolucji

W zwiiązkiu z sytuacją żywnościową 
we Francji obradował diziś gabinet 
francuski. Ta samą sprawą zajmował 
się dzisiaj rząd holenderski. W obhczu 
wielkich trudność aprowrzacvŤnvch 
stanęła Południowa Afryka oon ewaz 
panujące susza zniszczyła znaczną 
część zbiorów kukurydzy, która jest 
podstawowym środkiem .wyżywienia 
tej części świata Podobne doniesienia 
nadeszły z Indiyj gdzie odczuwa się

dentów skarbowych
I tak: przeć otnv z\sk .UnPfd States 

Steel Corporation” po zapłaceniu wszv- 
stkieb podatków -wnosił w latach 
1936—39 przeciętnie 44 732.000 .dolarów. 
W latach wojnv zvski tego przedsię­
biorstwa znacznie wzrosłv ' wnosiły: 
w roku 1941 — 116 171 000 doi k roku 
194? - SSe^OOO ąol a v> roku !944 - 
60.701 000 doi Przeciętny zvsk w la-

W anlo-aœtÂ * wis iHffi
Londyn 8. 2. Korespondent dyploma­

tyczny dziennika „Daily Worker“ pisze: 
„Od czasu, jak w ubiegłym tygodniu 
pisałem o odmowie ze strony W. Bryta­
nii przyłączenia się do St. Zjednoczo­
nych w celu ewentualnego zastosowa-

ska wobec generała Franco, jeżeli rząd 
brytyjski oświadcza, że nie przyłoży 
rąk do wydobycia z ukrycia zasobów 
niemieckich z obawy przed reperkur- 
sją, jaką mogłoby to mieć na stosunki 
handlowe i finansowe z Hiszpanią ge­
nerała Franco

już wielki niedobór ryżu. Nawet nro- 
wincja Madras Vóra dotychcza ■ bvła 
w stanie wyżywić swoją ludność, o- 
becnie potrzebuje miliona ton żywno­
ści. Sowiecki komisarz rodnicitwa we­
zwał ludność do powiększenia obszaru 
zasiewów W związku z katastrofalną 
sytuacją żywnościową w świecie pre­
zydent Truman odwołał swój zapowie­
dziany na 14 dni urlop wypoczynko vy.

tach wojnr pył wiec daleko wyższy, 
aniżeli w ciągu trzech lat przedwojen­
nych kiedy na skutek olbrzymich zbro­
jeń i przygotowań do wojnv zyski 
przemysłu stałowean '=k do«ć 
pokaźne

Ale cvřrv powvzej cytowane ovły po­
dane prze/ .UnAed Steel Corporation” 
Rewidenci skarbowi udowodnili jednak 
przedsiębiorstwu że w 3 latach wojny 
kompania ukryła 564 000 doi zjys- 
ków

Podobnie mo - ę /.ec? / .Bethieern 
Steel Corp ” Przeciętny zysk tego przed­
siębiorstwa w trzech latach przedwo­
jennych wynosił 18 902 000 doi W roku 
1941 — 34.458 000 dal w roku 1943 — 
32.125.000 i w raku 1944 - 36 168.000 
doi. Ukrytych zysków rewidenci skar-

Czy nowe przesilenie we Wszech?
nia sankcyj przeciwko państwom neu­
tralnym, ukrywającym miliardy fun­
tów, stanowiących zyski wojenne hitle­
rowców, Ameryka zaczęła ostro reago­
wać. Amerykanie wprost zadają pyta­
nie, co warte są zapewnienia ze strony 
W. Brytanii, co do wrogiego stanowi-

Paryż 8. 2. 1946 (PAP) Ag ncja Fran­
ce Presse donosi 'z Bukaresztu, że przy­
wódca socjalistów rumuńskich Petresco 
został zaproszony przez wicepremiera 
włoskiego Nenni do przybycia do Rzy­
mu na spotkanie z wybitnymi socjali-

Nowy Jork, 8. 2. (Columbia). Wed­
ług doniesienia z Rzymu trzej człon­
kowie gabinetu włoskiego należący do

stami europejskimi. Oczekiwane jest 
również przybycie przywódcy brytyj­
skiej Partii Pracy, Harolda Lasky i 
przywódcy socja istów francuskich. Le­
ona Bluma. .

włoskiej Partii Czynu podali .się do 
dymisji Rezygnacja ministrów nastą­
piła na skutek różnicy zdań pomiędzy 
mmi i ich partią Inne źródła donoszą, 
że ustąpienie trzech członków gabine­
tu równocześnie niewątpliwie spowodu­
je nowe przesilenie rządowe

wwhorcza
i kOTWtetów 

wh’zçeh
Komisja porozumiewawcza socjaii- 

styczno - komunistyczna we Włoszech 
postanowiła w nadchodzących wyborach 
samorządowych wystąpić w bloku wy-

WI» przy wóú(ďw walistyonyth oflttiE $ii> i Rw

Niemczech walczyła podczas wojny 
przy boku wojsk hitlei owskich prze­
ciwko sojusznikom Potwierdza to ene- 
zetowski ..porucznik“ Kowalski mó­
wiąc korespondentowi SAP •

„Duża część brvgadv pod <inwódz- 
tvvôm pik Bohuna walczyła ramie 
w ramię z regularny armia niemiec­
ką przeciw Armii Radzieckiej i Pol­
skiej. Wycofań sic onj orzą? ^'.ask 
eolski w kierunki: Pilzna Na Ślą­
sku .Brygada ^wietckrzvska“ /owia­
ła otoczona prze? dwie dvv izj- SS, 
Fo wysłaniu parlamentarnisz^ > ad’? 
niemev zorientowah się że maja 
przed soba NSZ, nie tylko brygadę 
wypuścili z pułapki, ale nozasiawili 
jej amunicję i żywność W osiatnieh 
dniach wojny Brygada dotarła w o- 
kolice Pilzna na teren okupowany 
przez wojska amervkaw-kie“
Obecnie cj sojusznicy Hitlera ->a j. 

wieni i opłacani prze? władze amery­
kańskie pełniąc służbę w t.zw kam­
panii wartowniczej w amerykańskich 
mundurach'

faszyści spod maku NS7 >rzecro- 
wadzają kursy polityczne wydają biu­
letyny „No. a co macie robić teraz7“
— stawia kor^spoTcden' ovtan’p 
rozmówcy

„Teraz? — Teraz przygotowujemy 
nowe pokolenie polskie Wrcbcwnte 
my je nrz°de vi-c?vsfkim nr?'-’ 1 
Tak na przykład akejr nnf1 Wierz 
chowinamj prowadzi sam nasz do­
wódca brygady nłk Hen-rk Dąbrow­
ski“
.„Akcja pod Wierzchowinam'1 - by­

ło to wymordowanie setek 'hłnnóy. 
polskich przi z banoytów ene?stc."’«i‘ '• h
— oto w jakim duchu wvehnwije a- 
„nowe polskie pokolenie“ pod skrzy­
dłami amerykańskich władz okupacyj­
nych

Trzeba t ł,,7

A teraz wracam v do artykułu wstę­
pnego „Życia Warszawy“

Anders we tVłos«ac‘b Rrigaďv 
Świętokrzyskie w strefie amerykan- 

’ ck‘ej — czytamy tam — oto iednn 
ze źródeł niepokoju i banrb’MpiwP 
politycznego w Polsce Oto jedno ? 
nieprzydusyonveh jeszcze ogniw fa­
szyzmu i nowej wojny światowej“ 
W interesie pokoju, w interesie de­

mokracji należy jak najszybciej przy- 
dusić to ognisko

„Manchester Guardian” pisze co 
następuje na temat Andersa we Wło­
szech- „Sprawa żołnierzy polskich 
Włoszech stała się zagadnieniem 
nie tylko interesującym samych Wło-

bowi wynaleźli -a to trzi lata wojny — 
92.467.000 dolarów

Trzecie mnieiiprzedsiębiorstwo 
stalowe „Repubhe Steel Corp ’’ miało 
prząpiętny zysk w ostatnich 3 latach BaMHHHnBBSBHSsmaaRHBraEsieaBMseinM

francuskich
Paryż (PAP) W Paryżu odbyło smę 

zgromadzeni e monarchistów framcu 
ßkich, podczas którego doszło do za- 
miiiesaek i bógek 50 osób zostało a<e- 
satowanych- Zajścja zaczęły s ę kiedy 
jeden z monarchistycznych mówców 
przypomniał datę 6 lutego 1934 r„ 
dzień próby prawicowego zam .ch * 'a. 
na, i powiedział, ze repubhfca dopro i 
wadzdła Francję do klęski.

ffloa tii>l8 KE na taym siajanlMli zwiozkôw iaià
borczym wszędzie, gdzie i-tiJeje niebez­
pieczeństwo zma jo ryzo wania organizacji 
robotniczych przez elementy praivieowe.

Komisja postanowiła zaprosić do u- 
działu w bloku wyborczym również in­
ne szczerze demokratyczne partie.

richu, jako swych przedstawicieli ob.ob.
K. Witaszewskiego. Motykę i L Marka

boku 
jej nie 
strony 

że

Centrala Szwajcarskich Związków 
Zawodowych w Bernie (Union Syndica­
le Suisse) przesłała do KCZZ zaprosze­
nie na Nadzwyczajny Kong es Związ­
ków Zawodowych, który odbędzie się 
w dniach 22 23 i 24 bm. w Zurichu. Na 
porządku dziennym Kongresu znajduje 
sśę m m. rewizja statutu szwajcarskich 
związków zawodowych oraz przystąpie­
nie centrali berneńskiej do Światowej 
Federacji ZZ w Paryżu.-

Komisja Centralna Związków Za\

Eden w Warszawie
Warszawa (PAP) Prezes Rady Mini­

strów ob Edward Osóbka Morawski 
w towarzystwie małżonki przyjął p E- 
den, której towarzyszyła małżonka am­
basadora polskiego w Londynie ob 
Strassburger owa Ti,mate.n rozmowy 
była sprawa pomocy dla dzieci poi

chów ale ' cały świat dlatego tei 
trzeba ją czym prędzej rozwiązać 
Wielka Brytania winna jest Polakom 
którzx dzielnie walczyli u jej 
długa wdzięczność o której 
wolno zapomnieć Z drugiej
musi ona wziąć pod uwagę fakt 
wiel4 tych żołnierzy zachowuje wrogą 
postawę wobec jej sprzymierzeńca ““ 
Związku Radzieckiego. Byłoby Prze­
ciwne tradycjom brytyjskim zmuszać 
tych żołnierzy do powrotu do ich 
kraju wbrew ich woli. Nie można Jed 
nak pozwolić na to. aby żołnierze el 
pozostawali w /wartyer oa ł^<-- 
przygotowirących się do wojny z R®* 
sją, która w ich wyobraźni ma

Z całego sw»aio
ftowa konstytucja w Äßanu
Nowy Jork, 8. 2 (Columbia). Zgro­

madzenie Narodowe Albanii uchwaliło 
nową konstytucję. Odtąd Albania sta 
me się republiką ludową, przy czym 
struktura gospodarcza będzie polegała 
na inicjatywie prywatne: połączonej z 
gospodarka planową Zastrzeżone 
równe prawa wszystkich >t, *eli • ‘
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Na sarginesle pewnego artykułu w „Gazecie Ludowej“
Nie będzie żadnym odkryciem, jeżeli 

stwierdzimy, żc ważnym jest nie tylko 
to, co się robi, ale również, jak się to 
robi Na przykład krytyka. Można kry­
tykować rzeczywistość w spcsób kon­
struktywny, t. eh, wykazywać brakły w 
ten sposób, aby pobudzać inicjatywę 
do ich usunięcia i można je krytyko­
wać tak, że wywołują one u słuchacza 
czy czytelnika jedynie bezpłodne roz­
goryczenie, że kompromitują nie tylko 
Hanc fakty, ale poddają w wątpliwość 
.wartość całej rzeczywistości, w ra­
mach której fakty te się dzieją.

Tak właśnie postępuje warszawski 
organ PSL-u „Gazeta Ludowa”. Ktoś, 
kto by znajomość naszej współczesnej 
rzeczywistości czerpał tylko z łamów 
tego „pisma codziennego dla wszyst­
kich”, mus’alby wkrótce popaść w 
najczarniejszy pesymizm Poczynając 
od pierwszej a kończąc na ostatniej 
stronie „Gazeta Ludowa” daje codzien­
nie rewię faktów i fakcików, przytła­
czających swoją ponurością. Zdawać 
by się mogło, że u nas nie ma już nic 
pozytywnego.

Był coprawda taki jasny moment, 
który zdawał się 'wskazywać na pewien 
przebłysk rzetelnego i pozytywnego u- 
stosunkowania się do naszego życia 
publicznego, ktedy to p. T. Rek vr ar­
tykule pt. „Na właściwych drogach — 
dobry posiew kongresu”' napisał m. in. 
takie zdanie: „Ale widzieć należy rów­
nież i to, co jest dobre, co mimo cięż­
kich powojennych warunków zdaje po­
myślny egzamin”. Niczego tym słowom 
zarzucić nie można... oprócz tego, że 
sa to niestety tylko słowa, bo w tym 
samvm numerze „Gazety Ludowej” 
cpelvkamy odrazu takie próbki widze­
nia również tego, co jest dobre.

Mamy oto artykuł pt. „Upaństwo­
wienie przemysłu — nie człowieka”. Z 
tytułu wynikałoby, że autor wypowie 
się za upaństwowienie^ przemysłu 
(fakt realny), a przeciw upaństwowie­
niu człrwjeka (teza abstrakcyjna). 
Tymczasem zaczyna się od biadania, 
że robotnicy upaństwowionego przemy­
słu, którzy dotąd mieli licznych pra­
codawców, będą /teraz mieli tylko jed­
nego. A więc protest przeciwko upań­
stwowieniu (za którym klub PSL gło­
sował w KRN) — rzekomo w interesie 
robotników. Otóż — co leży w intere­
sie robotników, to chyba najlepiej wie­
dzą sami robotnicy. Panowie z „Gaze­
ty Ludo”'r.i. którzy nieraz zapuszczają 
sie w „dżunglę” spraw robotniczych, 
nigdy iednak opinii robotników nie 
biorą pod uwagę. Co robotnicy myślą 
o zagadnieniu „właściciel prywatny — 
czy upaństwowienie”, to wiedzą już 
dziś wszyscy w Polsce i zagranicą, o- 
prócz panów z „Gazety Ludowej”. 
Stwierdziwszv ubolewania godny (z 
punktu widzenia byłych właścicieli) 
fakt upaństwowienia przemysłu, autor 
przechodzi do swotoi fikcji (upaństwo­
wienia człowieka). Jest to, można po­
wiedzieć, nawet interesujące zagadnie­
nie, tylko co or o n'3 wspólnego z na­
szą rzw-wwtotoM?? ijjrfe można się 
u nas donstwpf tonrtoneft do unań- 
stwowienia cvtowtoka? To też. mimo 
wyraźnei abwji. ýikobv takie zamie­
rzenia g>',i'ił’v . w objemu obywatelowi” 
p. F“?,ł^skf ~to nyvnt* nrzvjcezyé ani 
jednego faktu v sb-tu w regn na takie 
niebezpieczeństwo, a tylko wypowiada 
taką eto sentencję: „Każdy z nas chce 
mir«5 v, Jasne życie. Nie może ono sk’a- 
dać sie tylko z godzin pracy, stołówki, 
świetlicy, przydzielonego mieszkania i 
Przydziałowych butów. Stołówka jest 
złem ’-oniecznym, świetlica uzupełnia 
własny kat, ale co nie zastępuje. Chce- 
mv mieć nrawo, do wvktoranto sobie

Owszem, cheetny, chcemy wszyscy 
i nie ma nikogo, ktoby nie chclał, tyl­
ko że wąrunki powojenne na razie na

nicznych, to nie dlatego, że rząd nasz 
nie chcia! ich przyjąć, a tylko dlatego, 
że rząd ma obowiązek dbać nie tylko 
o potrzeby dnia dzisiejszego, lerz mu­
si patrzeć w dalszą przyszłość. Nie 
może zatem dla chwilowego ulżenia 
sytuacji ękonomicznej zaciągać zobo­
wiązań na warunkach nie dających się 
pogodzić z naszą suwerennością ekono­
miczną 1 polityczną. Rząd, dbający o 
dobro państwa, nie może jednocześnie 
dbać o tanią popularność, jak pano­
wie z „Gazety Ludowej". Dlatego mo­
gą oni biadać, że nie mamy jeszcze 
pożyczek z zagranicy, sugerując czytel­
nikom, żc winien temu jest... nie wia­
domo właściwie kto, — w każdym 
razie te dzisiejsze stosunki w Polsce, 
które już jutro przemienią się w raj 
na ziemi, jeżeli tylko PSL. dojdzie do 
władzy. Ale jak to pogodzić, z tą lo­
jalną deklaracją, że należy również do­
strzegać to. co jest dobre?

A teraz odwrotna strona medalu. Z 
samego powiedzenia, że należy widzieć 
również i to co jest dobre i chociażby 
z przykładów wyżej przytoczonych, wi­
dzimy, że Gazeta Ludowa bynajmniej 
nie krępuje się w krytyce tego co jest 
złe. Złe jest według organu PSL-u, że 
przemysł został upaństwowiony, zła 
jest fikcja o upaństwowieniu człowie­
ka, źle jest, że nic mamy pożyczek za­
granicznych. A co Gazeta Ludowa my­
śli np. o szabrze? Ciągle w tym samym 
numerze spotykamy artykuł p.t.: „Gdy 
minie psychoza wojenna. Na tle de-

Uznając szczególną pilność odbudowy 
zdolności wytwórczej gospodarstw 
wiejskich w pasie walk pozycyjnych 
nad Wisłoka. Dunajcem, Wisłą i Nar­
wią oraz w tych powiatach, gdzie wy­
stępują spowodowane działaniami wo­
jennymi, względnie akcją represyjną 
1 osadniczą okupanta zniszczenia osie­
dli wiejskich, o charakterze masowym, 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
postanowił zmobilizować wszystkie bę­
dące do dyspozycji środki dla odbu­
dowy tych terenów, a mianowicie:

Kontynuować w rozszerzonym zakre­
sie budowę baraków z przystosowa­
niem ich na cele mieszkalne, oraz na 
pomieszczenie dla instytucji państwo­
wych i społecznych, t. zn. urzędów 
gminnych, szkóf. ośrodków zdrowia itp.

Zorganizować pomoc dla odbudowy 
50.000 gospodarstw zniszczonych, a 
zakwalifikowanych do odbudowy przez

(Kr.) W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem wojewody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego zebra­
nie w sprawie omówienia zagadnień 
akcji kulturalnej na .Śląsku Opolskim. 
W zebraniu wzięli udział przedstawi­
ciele partyj politycznych i organizacyj 
społecznych oraz przedstawiciele świa­
ta nauki i oświaty.

W przemówieniu wstępnym wojewo­
da stwierdził, że dopiero teraz, po roz-

kretu o zwalczaniu t.zw. szabru“. Co 
to jest szaber — zapytuje autor i przy­
tacza rodowód tego słowa, oraz jego 
definicję wg dekretu z grudnia ub. r. 
Po różnych uwagach na ten temat au­
tor szuka przyczyny skąd się zrodził 
szaber i pisze tak:

Szaber narodził się przy pewnej ka­
tegorii zdarzeń, wśród których wiele 
powstało daleko wcześniej, niż moc 
obowiązująca dekretu. Do wypadków 
tych, które otworzyły n'ezdrowym ele­
mentom drogę do „dopasowywania” 
sobie cudzych rzeczy, należało m. in. 
zdobycie terenów zachodnich z pozo­
stawionymi przez niemców mieszka­
niami”.

Jasne! Jeżeli był jeszcze ktoś taki, 
kto dotychczas nie zdawał sobie spra­
wy, co jest przyczyną te^b, że pow­
stało ohydne zjawisko szabru, ten się 
teraz o tym dowiedział: ,„..m. in. zdo­
bycie terenów zachodnich z pozosta­
wionymi przez niemców mieszkania­
mi”. A dalej pyta autor: „Jakie jest 
psychologiczne oblicze szabrownika?” 
Odpowiedź brzmi tak:

„Niekiedy w naturach nieskompliko­
wanych budzi się chęć usprawiedli­
wienia swego czynu rozsądkiem: o ile 
danej rzeczy nie przywłaszczy sobie, 
o ile jej nie zabierze ew. nie wywie­
zie, to albo zniszczeje ona kompletnie 
albo weźmie ją kto inny. Ponadto lud­
ność szuka samowolnego odszkodowa­
nia za szkody doznane w wojnie i nie

Powiatowe Komisje Odbudowy — po 
jednym budynku na gospodarstwo; w 
tej liczbie 30.000 gospodarstw korzy­
stać będzie z kredytu drzewnego i z 
kredytu w innych materiałach budo­
wlanych oraz z kredyt >w gotówkowych 
w instytucjach kredytowych, a pozo­
stałe 20.000 gospodarstw triko z pomo­
cy W drewnie. Pomoc' państwowa dla 
odbudowujących się gospodarstw bę­
dzie ustalona na podstawie wniosków 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
działającej w porozumieniu z innymi 
organami społecznymi i samorządem 
terytorialnym. Rozmiar pomocy po­
winien uwzględnić możliwości pełnego 
wykorzystania zasobów odbudowujące­
go się gospodarstwa, w tym sensie, że­
by akcja była jak najbardziej oszczęd­
na i skuteczna.

Gospodarstwa odbudowujące się z 
materiałów ogniotrwałych (cegła, po­

wiązaniu pierwszych czołowych proble­
mów, jakie stanęły przed władzami pol­
skimi po wyzwoleniu tych ziem spod 
okupacji niemieckiej, myśleć można 
o planowe] systematycznej pracy kul­
turalnej.

Referat na temat stosunków kultu­
ralnych i plan akcji rozwoju kultury 
polskiej na Opolszczyźnie przedstawił 
dr.Lui man, inicjator akcji. Wytyczną w 
procach kulturalnWh oorinno być 

wierząc w żadne odszkodowania ofi­
cjalne, tłumaczy sobie szaber pojęciem 
niejako łupu wojennego, który jej się 
należy”.

Ci szabrownicj to w gruncie rzeczy 
przecież porządny naród — myśli so­
bie taki gość. „Jak ja nie wezmę, to 
weźmie inny”. Ï cóż w tym złego? 
Albo: „Nie wierząc w żadne odszko­
dowania oficjalne”, tłumaczy sobie 
szaber, jako łup wojenny, który mu się 
należy.

Szkoda tylko, że p. P-Ska zapomniał 
o tym, że do Podziału „łupów wojen­
nych” pomiędzy obywateli najbar­
dziej poszkodowanych i najbardziej 
potrzebujących powołane są inne czyn­
niki, niż « panowie szabrownicy, którzy 
je dzielą tylko między sobą. A uwaga, 
że nikt nie wierzy w odszkodowania 
„oficjalne”, to tylko taki mały złośli­
wy przytyk na marginesie. Czyżby 
więc sprawa szabru była tym przykła­
dem dostrzegania tego, co dobre?

Podaliśmy tylko małą próbkę z jed­
nego numeru „Gazety Ludowej”. Po­
dobne próbki możnaby przytaczać co­
dziennie. A potem (1 przedtem) mówi 
się, że PSL jest stronnictwem, które 
dba o interesy narodu. Czy w intere­
sie nąrodu leży ciągłe sianie zamętu 
pojęć? Czy w interesie narodu leży zło­
śliwe przekręcanie wszystkich faktów? 
Czy to jest robota państwowa czy.„?

R, Gniadek.

steki betonowe, glina, kamień i t p.) 
korzystać będą z wyższych norm po­
mocy w materiałach i kredycie, a na­
wet z bezpłatnych przydziałów nie­
których materiałów.

Materiał drzewny przydzielony zosta­
nie poszczególnym powiatom na tere­
nach położonych najbliżej miejscowo­
ści, objętych akcją odbudowy. Organi­
zacją wyrębu 1 zwózki zajmie sdę Sa­
mopomoc Chłopska w porozumieniu z 
innymi organizacjami społecznymi 
i samorządem terytorialnym.

Uznając szczególną doniosłość tej ak­
cji, Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów zlecił ministrowi odbudowy 
powołanie specjalnego komisarza dla 
odbudowy wsi, którym został prof. inż. 
Franciszek Piaścik, a jego zastępcą inż. 
Przemysław Szczekowski.

stworzenie z ludności ziemi opolskiej, 
jedinego narodowego stopu. Wprawdzie 
prowadzona już jest pewna akcja kul­
turalno-oświatowa przez Kuratorium, 
Urząd Informacji i Propagandy ale jest 
to akcja niepowiązana. Da odpowied­
niego jej przeprowadzenia stworzyć trze­
ba wspólny plan, który z kolei stwó­
rz; 'by ogólną atmosferę uświadomienia 
kulturalnego. Pracę tę prowadzić nale­
ży przez ■=wtema+yczną walkę z wszel-

Kurfa biskupia w Lublinie wydała 
list pasterski, którym m. in. czyta­
my:

„Aczkolwiek działania wojenne Już 
się skończyły, łuny pożarów ugasły, 
naród polski nie przestaje ponosić cięż­
kich następstw, towarzyszących woj­
nom. Jedna z nich to trudność wyży­
wienia. W trosce'o ich usunięcie, w dą­
żeniu o zabezpieczenie bytu ludności, 
pracującej w miastach i bytu naszegc 
wojska, państwowe władze administra­
cyjne czynią wszystko, aby potrzebom 
zaradzić. Wobec ich wysiłków obojętni 
pozostać nie powinniśmy 1 nie może­
my. Bóg pobłogosławi ciężkiej i żmu­
dnej pracy rolnika, a ziemia polska wy­
dała piękne 1 bogate plony. Z tych plo­
nów władze administracyjne postano­
wiły zebrać od ludności rolniczej pe­
wien kontyngent. Zdajemy sobie spra­
wę, że okupacja niemiecka zrazßa lud­
ność wiejską do tego rodzaju groma­
dzenia zapasów żywności i do kontyn­
gentów odnosi się rolnik nie zawsze 
przychylnie. Dzisiaj musimy to zmie­
nić, oddając bowiem zboże, oddajemy 
je swoim, oddajemy tym, co pracują w 
urzędach, fabrykach, szkołach lub war­
sztatach pracy dla jednego, wspólnego 
dobra, dla dobra ojczyzny.

Biorąc pod uwagę doniosłość sprawy 
odwołujemy się do ludności rolniczej 
z gorącym apelem, aby tegoroczne kon­
tyngenty potraktowała jako obowiązek 
obywatelski, obowiązek sprawiedliwo­
ści społecznej wobec tych warstw, z 
których pracy wszyscy wzajemnie ko­
rzystamy. Gdy tedy państwowe wła­
dze administracyjne wystąpią z goto­
wym projektem i planem zebrania kon­
tyngentu starajmy się uiścić ten dług, 
pomni na to, że Bóg dając obfite 
plony chce, aby ono poszły ku pożyt­
kowi wszystkich rozdzielone w myśl 
najwyższej Jego sprawiedliwości. Speł­
niając to, przyczynimy się równocześ­
nie do utrwalenia odzyskanej kosztem 
wielkich ofiar, moralnych 1 material­
nych — wolności odradzającej się Oi- 
czyzny.”

!fe íwcle transporta
W dniu 7 lutego 1946 r. wysłano 

56 pociągów węglowych o ogól­
nym tonażu 53.198 ton.

Na kopalniach w obrębie D. O. 
K. P. Katowice załadowano w 
dniu 7 lutego 1946 r. 77.514 ton 

węgla, koksu i brykietów, w tej 
liczbie 18.830 ton dla wewnętrzne­
go zużycia PKP, a 14.142 tony dla 
okręgu śląsko - dąbrowskiego.

ki:ni nrzejowami niemczyzny, »rzez 
dbałość o czystość Wyka polskiego, 
wydawnictwa specjalne i t.d. W pra­
cach kulturalnych należy pamiętać o 
wskrzeszaniu tradycji hi stołecznych 
przez nadawanie nazw ulic związanych 
ściśle z terenem i t.d.

Po referWe dr Lutmana otwarta 
została dyskusja Głos zabrał prez. 
Kral. wskanr,nc ma wielkie v wtości 
moralne ludu śląskiego. Z kolei dyr. 
Odorkiewicz omowi! konieczność wy­
tworzenia p. czucia praworządności 
wśród urzędników 1 funkcjonariuszy 
administracja «publicznej na Śląsku 
Opolskim. — Ks. bisk. Adamski wyja-fewofa repairiaqi ze widiotóit

PrtetamoWo Jecyzjc*

Odbudowa wsi

Przet wielką akcią kulturalną n 1 Śląsku Oeoiskim

tn nie pozwalała. Przeciw komu broni 
się zatem praw człowieka do własnego 
życia, a raczej należałoby to pytanie 
postaw;" tak: Po co wmawia sie czy- 
te'nikoiTi. że to własne życie lest za- 
gmżogp? Tak wiec caîv artykuł pt. 
„Upaństwowienie przemysłu — nie 
człowieka” sprowadza się do dwóch 
rzeczv: i) Krytyki poz.ytvivncgo osią­
gnięcia naszej rzeczywistości w pootočí 
upańefw.cwtfnia przemysłu i 2) wma- 
wirnta łodziom niebezmeczeńri.wa n- 
państo-nwienia człowieka, które nie 
iftpie;c Gdzin t" tost ftostrzecnnto te­
go. co dobre?

Drngj przykład z tego samego nu­
meru: .Doraźne odszkodowania wo­
jenne.., Czy nie dałoby się ich już te­
raz. wymacać“ Autor wie, że nie. Po­
co wtop pyHa? Aby człowiek, ktorv o 
tym przeczyta przedstawił sobie naj­
pierw. jakby to było dobrze dostać od­
szkodowanie, i by potom, wobec chwi­
lowej rieziszezalności tego pragnienia, 
doznał uczucia goryczy? Najważniej­
szym celem tego artykułu było jednak 
zdaj-5 się nastęnujaoe stwierdzenie:

„Państwa zachodnie krócej przeży­
wały najazd nieprzyjacielski. Wcześniej? 
zostały uwolnione, przystąpiły już do 
Poważnej odbudowy, uzvskaly pożycz­
ki zagraniczne, my zaś na razie jeszcze 
Pozosiriomy w tyto.“, Otóż to: „Pożycz­
ki zagraniczne!“ Tu ich boli. A nikt 
Przecież lepiej od panów z PSL., ma­
jących przeetoż i "Mt z «zerokim
światem, nie wio. że jeitoli ul’- "trzy­
maliśmy dotychczas pożyczek zagra-

Biuro Kontroli przy Prezydium Kra­
jowej Rady Narodowej, przy współu­
dziale delegatur Biura Kontro1! przy 
Prezydiach Wrocławskiej i Katowickiej 
Rady Narodowej, przeprowadziło sze­
roko zakrojoną akcję kontroli przebie­
gu repatriacji ze wschodu na Ziemie 
Zachodnie.

W wyniku akcji Biura Konrrou przy 
Prezydiun). Krajowej Rady Narokowej 
stwierdzono, że personel FUR-u w mia 
rę posiadanych środków wywiązuje 
się w zasadzie ze swego zadania, a wy­
krycie pewnych niedociągnięć na miej­
scu osiedlania w Jeleniej Górze dopio- 
wadzilo do należytego ukarania win­
nych.

Przeprowadzona kontrola stwmrazi- 
ła, że wobec masowości ■'repatriacji oraz 
szczupłości środków podiom zaopatrze-

Przed kilku dniami opublikowano w 
Dzienniku Ustaw R. P. dekret z dn. 21 
grudnia 1945 r. upoważniający Ministra 
Skarbu do rozpisania Premiowej Poży­
czki Odbudów;, Kraju. Požvczka wy­
puszczona będzie 'V obligacja--'': « o- 
kazicięla po 2 0r • .d. i dzieii mo :>a "i .d- 
ciiiki po 50Û zł. Fożjczl.ą jest premio­
wa i od każdych 500 milionów pożycz- 

nia repatriantów nie jest jednak cał­
kowicie zadawalający.

Specjalnej opieki wymaga chudoba 
repatriantów Stwierdzono, że powiaty: 
żegański, Żurawski i kożuchowski, do 
których odbywa się repatriacja, nie ma 
ją odnowiedniej ilości pa-zv dla bydła.

Zakłady hutnicze prowadzą ścisłą 
ewidencję wyróżnionych pracowników. 
Oto dane z kilku hut w drugiej i trze­
ciej dekadzie stycznia: W hucie „Sie­
mianowice” wyróżniony został prażal- 
nik Góra, który stale wysoko przekra­
cza normy produkcyjne. Prażalńik Ka­
łuża, zatrudniony początkowo jako pa­
lacz piecowy, na stanowisku prażalnika 

ki dwa razy do roku rozlosowane będą 
premie w łącznej wysokości około 20 
milj. zł.. Najwyższa premia wyniesie 
500.000 złotych. I.erwsze losowanie 
odbędzie się na ie-^ie^i roku b Wszy­
stkie obligacje będą wy kupiony, w -dro­
dze i ‘•'-W-i v»- -]p c’n ]j kwitli.!,! I960 
r. W. ł, wy z !<‘*\<zki prze^ . są 
wyłącznie na cele odbudowy. (PAP). 

Na wniosek Biura Kontr' 'i przy Pre­
zydium Krajowej Rady Narodowej Mi­
nisterstwo Aprowizacji i Handlu ze­
zwoliło na sprzedaż dla wyżej wymie­
nionych powiatów 500 ton otrąb żyt­
nich, 300 ton słomy i 300 ton siana.

(PAP).

również przekracza normy. Aparatowy 
Dylong, awansowany na to stanowisko 
z wieżowego i pomorowego, przyczynił 
się pilną obsługą aparatu do otrzyma­
nia dobrych wyników w oddziale ob­
serwacji.

W hucie „Bankowej” wyróżnili się w 
walcowni intensywną pracą maszynista 
oddziału elektrycznego Miraś, żużlarz 
pieców wgłębnych Dobosz i wycinacz 
żelaza Siwek.

Ślusarze Pasił i Adamczyk wyróżnili 
się p(pzy szybkiej naprawie pompy za­
silającej kotły parowe.

W hucie „Bobrek” w Bobrku By­
tomskim wyróżnili się pracownik kok­
sowni Bryś, gardzielowy wielkiego pie­
ca Godzewa, pierwszy żużlarz, b. par­
tyzant Kucha, pierwszy ustawiacz sta­
lowni, Garbas, nracujący w hucie od 48 
lat. wróżce r! 'iwacz elektryczny Mor- 
zik za prace w spiekalni rud w cięzkicn 
i szkodliwych dla zdrowia warunkach.

Prem üwü pfi'/jö-ks odbudowy kraju

Wyróżnieni pracownicy hut

śnił rolę kościoła ca Šl.iri-u u.JŁiokim.
W ’y.kvsji głos zabtorali jeszcze: 

dr. Rv»-' ' rektor KuaBBw^ki. íyr. 
Gicdzki, mjr. ^a^nosielski, oh. Twar­
dowski z, ramiento K"yr‘„m, mgr. 
Lewański. Dluższ" nr/emówierto na’te­
mat odrębności charakteru Ślązaków, 
wygłosił wicewojewoda Arka Bożek. 
Naczelnik Urzędu Informacji i Propa­
gandy ppłk. Stah! zapoznał obecnych z 
obecnym stanem świeti.c i domów 
kultury na OpolsŁCzyźme, zaś dr. 
Strzemieński przedłożył wnioski Komi­
sji Repolonizacyjnej dla Ziem Odzy­
skanych.

W wyniku obrad powołano do żjcdś 
Radę Kultury przy wojewodzie śląsko- 
dąbrowskim w składzie: prezes — dr. 
Lutman, członkowie: kurator Okr. Ślą­
skiego. rektor Kuczewski, dr. Lisak, 
dr. Rybicki, wicewojewodowie: Arka 
Bożek’ i pułk. Ziętek, ppłk. Stahl, ppłk. 
Nadolski, ob. Trębalski, ob. Juzoniowa, 
ks. dr. Bednarz, ob. ob. Burczak, Szew­
czyk, Skowron, Ziemba. Bielski. Wanat, 
ZakieJ, Kimaczyńska 1 przedstawiciele: 
OKZZ, org. młodzieżowych i Wydz." 
Pol.-Wych. DOW. Śląsk. Rada Kultury 
ma prawo dokooptowywania członków. 
Ze składu tej Rady wyłoniono ścisły 
Komitet 5-ciooisobowy. dr. Lutman, 
przedot av.xcicl kuratorium, dr. Rybiokl, 
ppłk. Stahl i ob. Juzoniowa,
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/ Ambasadzie Polskiej w L mdynie
(Koresjtondeivcja własna Trybun " lotniczej“)

W odpowiedzi na interpelację prof. 
D. L. Savory, skrajnego konserwatysty, 
członka brytyjskiego parlamentu z uni­
wersytetu w Belfast, brytyjski min. 
spraw zagrań. Bevin oświadczył, że 
„jest poinformowany o liczbie mordów 
politycznych, popełnionych ostatnio w 
Polsce, w okolicznościach, które w wie­
lu wypadkach wskazują na współudział 
w nich polskich organów bezpieczeń­
stwa i dodał, że „chciainy widzieć ko­
niec tich państw policyjnych“.

Przjwódty noi > • p. rto rządowych
odbyli specjalną kun:er>’ncje prasową 
w dniu 24 stycznia br. w gmachu am­
basady polskiej w Londynie, aby za­
przeczyć twierdzeniom » sel-'-ronvm w 
Izbie Gmin, że organy bezpieczeństwa 
w Polsce były organizatorem mor­
derstw politycznych doi onywanych na 
przeciwnikach obecnego rządu polskie­
go. Na konferencji byli obecni przed­
stawiciele całej prasy angielskiej.

P. Stanisław Osiecki, jeden z przy­
wódców PSL, przyznał, że w Polsce

cemu udziału w polityce, byłoby dobrym 
początkiem"

Na komec mm Stańczyk'odparł wszy­
stkie oszczerstwa co do mieszania się 
Związku Radzieckiego w wewnętrzne 
sprawy Polski, oświadczając- ,My, w 
Polsce, którzy znamy położenie w kraju, 
nie widzimy w polityce Związku Ra­
dzieckiego żadnych tendencji d.' uano- 
wania nad Polską”

Wicemin. Zygmunt Modzelewski czło­
nek Polskiej Partii Robotniczej, .vyrazil 
zdumienie z powodu tego, ze podobne 
ataki miały miejsce w parlamencie bry­
tyjskim i to w czasie, gdy delegacja 
Polski w Organizacji Narodów Zjedno- 
czonvch bawi w stolicy Anglii ,Takie 
ataki — oświadczył mm Modzelewski — 
mogą przynieść koizyść tylko tym ele­
mentom reakcyjnym, które nie chcą wi­
dzieć demokratycznej Polski, lub być w 

i dobrych stosunkach z Wielką Brytanią".
Min Modzelewski powtórzył, ze rząd 

polski pragnie jak najlepszych stosun­

ków, z narodem brytyjskim przez roz­
wiązanie kwestii ->rmil Andersa i uregu­
lowanie spraw? polskich długów zaciąg­
niętych wobec Anglia

Ódpowiaaając na pytania, mm Mo­
dzelewski oświadczył, ze sprawa mor­
derstw została gruntownie zbadana przez 
komisję, reprezentującą partie rządowe, 
przy czym ustalono, że wszystkie zbro­
dnie został} popełnione przez Pandy, 
subsydiowane z zagranicy. W kryjówce, 
należącej do jednej z takich schwyta­
nych band, znaleziono 400 tys dolarów 
amerykańskich Minister zaorosił przed­
stawicieli prasy brytyjskiej i światowej 
na zbizający się proces członków lednej 
z band.

Zapytany o przyszłe wybory pow­
szechne w Polsce, min Modzelewski od­
powiedział, ze wybory odbędą się praw­
dopodobnie w ciągu pierwszej połowy 
bież roku, i będą w całej pełni demo­
kratyczne Mówca zwrócił uwagę, ze w 
Polsce przeprowadzano wybór}- już od

500 lat — „Wybieraliśmy nawet swoich 
krojów 1 nie potrzebujemy, by nam mó­
wiono, w jaki sposób przeprowadza się 
demokratyczne wybory" Postanowiono, 
ze cztery partie rządowe pójdą do urn 
wyborczych w jednym wspólnym bloku, 
bowiem PSL odroczyła swoją decyzję w 
tej sprawie.

„Nasza koncepcja demokracji, mówił 
min. me zawsze się pokrywa ze zrozumie­
niem tego słowa na Zachodzie. Historia 
wykaze jaka koncepcja będzie dla nas 
lepsza w naszych warunkach. Wydaje się 
nam, ze nasza koncepcja demokracji jest 
lepsza, ponieważ gwarantuje zupełną je­
dność narodową, co jest dla pas rzeczą 
najbardziej istotną po tym wszystkim, co- 
śmy wycierpieli. Jedynie jedność naro­
du może nas odrodzić w naszych obec- 
nych warunkach.. Kto tego, nie rozu­
mie — nie zrozumi także obecnej rze­
czywistości polskiei — zakończył mini­
ster Modzelewski

Bcukurs na sztssfce dla 
świetlic górniczych

Związek Zawodowy Literatów Poj. 
skich — Oddział Śląski w Katowicach, 
w porozumieniu z Biurem Informacji 
i Propagandy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Węglowego ogłasza konkurs 
na jednoaktowy utwór sceniczny dla 
świetlic górniczych.

Tematyka utworu dowolna, pier­
wszeństwo jednak będą miały utwory, 
zw azane z życiem i pracą górnika.

Utwory są przeznaczone dla amator­
skich zespołów dramatycznych. Przy o- 
pracowywaniu należy uwzględnić 
skromne stosunkowo możliwości scen 
świetlicowych.

Prace nadsyłać należy do dnia 
15. IV 1946 r. do Związku Zawodo­
wego Literatów Polskich — Oddział 
Śląski w Katowicach, ul. 3 Maja 36a. 
Praca winna być opatrzona godłem. 

(Dołączyć należy w dobrze zaklejonej 
kopercie imię, nazwisko, oraz dokład­
ny adres autora.

W skład sądu konkursowego wcho­
dzą: dr Jerzy Koller, red. Wilhelm 
Szewczyk Zdzisław Pyzik, z ramienia 
Zw. Zaw Literatów oraz redaktor cza­
sopisma .Górnik” — Mieczysław Mar­
kowski.

Za najlep'sze prace Sad Konkursowy 
przyzna nagrody, ofiarowane przez

miały miejsce mordy politvcziie ale o- 
świadczył, że ich ofiarami padali nie 
tylko członkowie PSL. Ofiarami mor­
dów padali także członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, jak również i człon­
kowie wszystkich partii rządowych. 
„Mordy polityczne — oświadczył Osiec- 
fci — są wynikiem nieunormowarych 
warunków poltiycznych w Polsce, co | 
jest znowu rezultatem okupacji. Roz- , 
ciągniemy pełną kontrole nad wszyst- ( 
kimi problemami i zlikwidujemy nie- 
unormowane warurki w kraju przez 
współpracę wszystktoh ludzi dobrej 
woli“ — dodał p. Osiecki.

Członek partii dc nekrotycznej (SD) 
Wacław Barcikowski oświadczył, że 
tylko zupełna niezr.tit»..-ość obecnych 
warunków w Polsce, mo.*ła być przy­
czyną oskarżeń w?po-si'dzianych w I- 
zbie Gmin. „Ci członkowie brytyjskie­
go parlamentu, którzy iwuinęli te o- 
Bzczerstwa — powiedział p. Barcikowr 
ski — nie wiedzą nic widocznie o ist­
nieniu w Polsce jeszcze dzisiaj sił zbroj 
nych, dokonujących codziennie mordów 
I gwąłtów. Nie wiedzą oni widocznie i 
o tym, że siły te organizowane są za­
granicą przez wrogów obecnego rządu 
i państwa polskiego“.

Jan Stańczyk, minister pracy, pod­
kreślił, że prof. Savory był źle poinfor­
mowany. Minister opisał dość szczegó­
łowo grasujące wciąż jeszcze w Polsce 
bandy — złożone z byłych rosyjskich 
quislingowców gen. Wlasotva, oraz z 
członków polskich organizacji podziem­
nych nie chcących lub niezdolnych żyć 
w warunkach pokojowych. „Bardziej nie­
bezpieczni są agenci, przysyłani do kra­
ju z zewnątrz, z armii gen. Andersa we 
Włoszech. Ich działalność skupia się 
głównie na morderstwach politycznych. 
takich, jakie popełniono niedawno na 
Scibiorku. wspomnianym n interpela­
cji prof. Savory. przez Mtoe miłują l 
oni wywołać wrażenie w «poli’dziahi I 
organów bezpieczeństwa. Celem ich jest i 
doprowadzenie do trudności natur? po 
litycznej i rozbicie jedności partii po­
litycznych i Rządu Jedności Narodo­
wej“. - '

Min. ^tańczyk przypomniał ze rząd 
polski za nega* o powrot żołnierzy pol­
skich z zagranicy, tak potrzebnych do 
odbudowy Polski „Pozbawienie gen. 
Andersa naczelnego dowództwa i po­
wierzenie go generałowi, nie biorące- 

Podstawa kanteco sukcesu jest zawsze człowiek
Centralny Zarząd Przemysłu Węglo­
wego — 1-sza 15 000 zł. 2-ga 10.000 zł 
i 3-cia 5.000 zł.

Sąd Konkursowy zastrzega sobie pra- 

Wielki dzień kolejarzy łódzkich
wo innego rozdziału nagród, względ­
nie przyznanie tvlko części nagród. 
Nagrodzone sztuki zostaną zakupione 
przez CZPW do wyłącznego użytku 
świetlic górniczych. ■

CZPW zastrzega sobie praw , 7aku-
W Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­

stwowych w Łodzi odbyło się uroczy­
ste rozdanie nagród pieniężnych naj­
bardziej zasłużonym pracownikom tej 
dyrekcji. W uroczystości wzięli udział 
minister komunikacji inż. Rabanów - 
ski, minister przemysłu tow. H. Minc, 
oraz delegaci Nadzwyczajnej Komisji 
Rządoiweg dŁa Spraw Transportu Kole­
jowego inżynierowie Bąbiński i Banaś.

Po powitaniu gości przez dyrekto­
ra DOKP Łódź ob. Bochentę zabrał 
głos inż. Bąbiński podając kilka cyfr, 
charakteryzujących osiągnięcia DOKP 
Łódź za ostatnie miesiące. Tak np., o 
ile w listopadzie ubiegłego roku wy­
ładowano 682 pociągi, to w styczniu 
br. już 858 wagonów samego tylko 
węgla. Podczas kiedy w listopadzie na 
węźle łódzkim wyładowano 181 pocią­
gów, w grudniu 227. IIostań parowo­
zów wzrósł z 549 sztuk w listopadzie, 
na 580 w styczniu, a liczba wyremon­
towanych wagonów kolejowych z 5946 
w listopadzie na 6.118 w styczniu. Po­
stęp więc widzimy znaczny. Nie jest 
to jednak leszcze maksymalnv wysiłek 
kolejarzy

Z kolei przemówił minister przemy­
słu tow. H. Minc, przewodniczący 
Nadzwyczajnej Komisji Rządowej dla 
Spraw Transportu
PRZEMÓWIENIE MINISTRA PRZEM.

TOW. H. MINCA
„Musimy sobie uprzytonm' ' — mó­

wił min. Minc — stan naszego trans­
portu. gdy dwa i pół miesiąca temu 
zaczynaliśmy pracę. Dziś możemy so­
bie otwarcie powiedzieć, że stan był 
krytyczny. Mieliśmy zapasy żywności 
na Zachodzie, nie mogliśmy ich prze­
wieźć na wschodnie tereny kraju.
Wszędzie narastało niezadowolenie.
Wszystkiemu, rzekomo był winien ko­
lejarz. Gaszono piece hutnicze, nie było 
w oknach szyb, a huty szkła stawały, t 
Przychodziły statki z dostawami ] 

UNRRA, wyładowywało się je na nad­
brzeżu. ałc nie było czym przewieść 
towarów. I w tym krytycznym mo­
mencie rząd powołał Nadzwyczajną 
Komisje Iłządową dla usr , ' nia 

transport kolejowego, wyposażoną 
w nadzwyczajne pełnomocnictwa. 

Szczęściem nie potrzeba było posuwać 
się do środków ostatecznych, radykal­
nych ,a mimo to wspólnym wysiłkiem 
podnieśliśmy kolej z jej upadku. Prze­
cież nie zwiększyła się znacznie ani 
ilość wagonów, ani parowozów. Nie 
wieszano, nie stosowano terroru, dzię­
ki czemu więc osiągnęliśmy te rezulta­
ty? Dzięki temu, ŹE ZAAPELOWANO 
DO MASY KOLEJARSKIEJ, 2E SKON 
CENTROWANO WSZYSTKIE WY­
SIŁKI. PRZEDE WSZYSTKIM NA 
NAJWAŻNIEJSZEJ TRUDNOŚCI, NA 
SPŁYWIE WĘGLAREK I PO TRZE­
CIE. ZE PRZESTRZEGANO ŚCIŚLE 
WYKONANIA WYDAWANYCH ROZ­
KAZÓW. Ponad milion niemców prze­
wieźć mpsimy poza nasze granice. W 
najbliższym czasie przybędzie do Pol­
ski 600 tys. ton ładunków UNRRA. 
musimy też wzmóc dzienny załadunek 
węglą do 100 tys. ton, przygotować 
się do sezonu budowlanego. Czy moż­
na wykonać te zadania? Można i trze­
ba! Potrzeba nam więcej taboru, bę­
dzie on przychodził z Ameryki gdzie 

zakończą sie transakcje na dostawę 20 
tys. wagonów. Ponadto fabryka we 
Wrocławiu produkuje już wagony. Bę­
dą również z zagranicy przychodziły 
obrabiarki, będą się kompletowały 
warsztaty, nie zapominajmy jednak, 
ŽE PODSTAWĄ KAŻDEGO SUKCESU 
JEST ZAWSZE CZŁOWIEK. W TYM 
WYPADKU — KOLEJARZ. Trzeba
pamiętać o człowieku. o lu­
dziach, których można i trzeba się 
radzić. Bez ich energii i entuzjazmu 
nic się bowiem zrobić nie da. Nic 
nie jest wart dyrektor, czy naczelnik, 
który nie wyciąga zdolnych ludzi na 
wyższe stanowiska nie liczy się z ich

pu innych ni^nagrodzonych prac. 
Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi 
w dniu 1 Maja 1946 r. w katowickiej 
prasie codziennej oraz w czac^m-snwch 
Odra" i .Górnik“.

I óakora na ot s »racy 
1 ' ■' ‘i ■

Wrocław (ZAP) — Wojewódzki Wy­
dział Kultury i Sztuki we Wrocławiu 
ogłosił konkurs na nowele, opowiada­
nia lub pamiętniki na temat przeżyć 
z pierwszego okresu pracy pionierskiej 
na Dolnym ŚląSku. Termin oddawania 
prac mija w dn. 1 marca br., przy 
czym za najlepsze prace wyznaczono 
nagrody od 4 tys zł do 1 tys. z,. za 
każdą

üolnego Ślcfsko

zdaniem.
Po przemów’en.u odczytana została 

lista 200 nagrodzonych pracowników 
DOKP Łódź. Nagrody pieniężne wy­
nosiły od tysiąca do dwóch tysięcy zł.

Wiocłdw (tAh W coraz większej 
ilości mitíst Dolnego Śląska wprowadza 
się w życie zarządzenie, że lokalów 
tniesz karnych nie przydziela się w dzier 
żawę oso'bie prywatnej, ale zakładowi 
pracy, w którym dana osoba pracuje W 
ten ipotob władze administracyjne na­
mierzają rozwiązać problem mieszka­
niowy mas pracujących W wypadku roz 
wiązania stosunku służbowego przez da­
ną ostoe, zostaje ona zmuszona do oou- 
szczenia zajmowanego dotychczas mie­
szkania, ktore następnie wraz 2 całym 
znajdującym się w nim dobytkiem zo­
staje nrzydzielone innemu pracowniko­
wi daneąo zakładu

Świdnica. i ZAP) - Otwarto tu osta­
tnio trzy wypożyczalnie książek któ­
rych brak dawał sie dotkliwie we znazi

Niemodlin (ZAP) — Według sprawo- 
zdania PUR-u r- terenie powiatu niemo-

diinsk-ego c siadło 14.000 osadników i 
repatriantów Faktyczna hczba ich jest 
większa. Re’estracją „dzikich osadni­
ków' zajęła sie utworzona specjalnie 
komisja

Wrocław (ZAP) — Państwowa Komu­
nikacja Samochodowa uruchomiła nowe 
linie komunikacyjne. Dzięki temu Dolny 
Śląsk otrzymuje bezpośrednie połącze­
nie samochodowe z miastami Polski cen­
tralne’ Katowicami Krakowem Kali­
szem ■ Łodzią Inne linie samochodowe 
łączą miasta dolno-śląskie: Wrocław, 
Lignicę Jelenią Górę Wałbrzych, Świ­
dnicę Rychbach Z Jeleniej Góry ist­
nieje ponadto lokalna komunikacja sa­
mochodowa łącząca to miasto ze stacją 
klimatyczna - Szklarską Porębą

‘Sachsenhausen - Dachau)
Las skończy! się nagle, przed oczami stanął wysoki mur, 

na murze wieże, na wieżach jaskrawe reflektory. Oświetlały 
szczyty muru i wnętrze obozu. Bo za můrami był oboz. 
■Wvohra/Jlem sobie tysiące ludzi poza můrami, śpiących 
teraz w ciszy, odgrodzonych od świata łuna retlektorow. 
Co oni w tej chwili myślą, co przeżywają?

I wtedy po raz pierwszy zamajaczyła mi śmierć w tam­
tym widoku. Śmierć tak bliska, że wystarczyłoby dłonią 
sięgnąć, by ja palce namacały. Jakby jakiś chłodny, pu­
szysty przedmiot

Potem skreeilisinv między liczne zabudowania, szopy, 
magazyny, koszary, w końcu stanęliśmy . pnzed ogromną 
brama z kutej kraty żelaznej, rozwierającej się _w rażącym 
blasku reflektorów Na bramie odczytałem napis pozornie 
prosty, a jakże zakłamany i brutalny w swpj istocie! „Arbeit 
macht frei!“ — i nic więcej

W bramie przedleciał im< /v-lcrczv krzyk jednego
3 „esmanów“. z ’

_  Chodźcie, chodźcie panowie! Stoły juz nakryte biały­
mi obrusami, ciepła kawa i rogaliki czekają na wasi... 
Chodźcie wy świńskie psy (Sauhunde)!

Staliśmy na placu apelowym przez całą noc. Wykąpano 
nas poprzednio, ogolono, ubrano w łachy obozowe, wypę­
dzono na dwór pod mur. Stanęliśmy w dwuszeregu, odwró­
ceni twarzami do muru Koło nas przechodzili „esmani 
i przypatrywali się nam ciekawie. Niektórzy mieli trzciny 
W dłoń ich i biti to jednego, to drugiego po głowach. Ot tak 
Bobie, dla zabawy.

Potem zmęczył i się i odeszli Pozostaliśmy sami. Za nami 
gpał obóz. Wydawało mi się. że słyszę oddech ogromnego 

skwibwipigo w ciżbie i zaduchu we wnętrzu baraków. 

że słyszę ich myśli i sny, podobne do mysli i snów zaszczu­
tych na śmierć zwierząt. W tej pozornej ciszy czaiło się cos 
tak strasznego, eoś tak potwornego, że «erce zamierało 
z przerażenia.

I znienacka znalazłem nazwę na ową inesaumv- ita ciszę. 
Przypomniała mi się „Boska Komedia , czytana na kilka 
dni przed wybuchem wojny. A z książki tej pnzypomma 
mi się napis na bramie piekła: „Lasciate ogni speranza, voi 
eh‘en tratę!“.

Tak, teraz już zrozumiałem ową ciszę.
„Lasciate ogni speranza, voi eh‘entrate!“...

Najmilsza Władko!
Nie miałem zamiaru pisać dzisiaj do Ciebie, bo męczy 

mnie upal
Od kilkunastu dni bowiem leje się z nieba żar, który 

z dniem każdym wzmaga się i wzmaga. Niebo jest wciąż 
ogromnie błękitne, podobne do nieba wymalowanego na 
stropie wiejskiego kościoła w Polsce. Na tle takiego błękitu 
powinna pojawiać się Matka Boska w otoczeniu aniolow, 
w gęstwie lilij i białych róż. organy powinny rozpocząć 
Litanię do Najświętszej Panny, dzieci powinny śpiewać 
tamtą rzewną pieśń: „Po górach, dolinach rozlega się głos... , 
prześliczną pieśń w swej prostocie, z refrenem: „Aye, Ave 
Maria..-“, a moja matka powinna klęczec obok mnie, trzy­
mać mnie za rękę i szeptać-

— Podziwej się syneczku. To Panienka Maryja! .
Podczas takiego błękitu powinien się unosić w powie­

trzu zapach kadzidła i zapach więdniejacych róż na ołtarzu, 
ludzie zaś powinni być cisi i pełni ufności

Nic z tego nie ma.
Tylko niebo jest błękitne, podobne do nieba wymalowa­

nego na stropie wiejskiego kościółka w Polsce, a poza tym 
jest ogromne słońce nad ziemią, ziemia zaś jest spieczona 
i sucha, brunatna i duszącą z utrudzenia Jak ten moj rudy 
kotek co oto leżu na spalonej trawie pod morwą, wyciąg­
nięty, senny, dyszący ciężko, a kiedy go zawołać, podniesie 
głowę i patrzy na nanie, jakbv choisi powiedzieć

— Daj mi spokój !...
Daję mu więc spokój W-taję spod mor w v > r< -.gląrtam 

«ię po świecie. Tsere skrzy się dzisiaj w słońcu, ze trudno 
ją poznać. Zawsze podobna do zamorusanej robotaicy} której

ogromnie spieszno do domu, dzisiaj wytręiła się w sło­
neczne łuski i przechadza się w zamyśleniu po dolinie. Ma­
syw Belledonne również odmienił swoje oblicze, bo przy­
słonił sie mgiełka, przesyconą błękitem i opałem

Gdy przyjdzie noc, będzie inaczej. Belledonne jędzie 
wsnierał gwiazdy w ciemnym niebie, po ziemi, rozleje się 
ciepły mrok, a w mroku będzie cisza, w ciszy zaś rozkrzyczą 
sie świerszcze do niepamięci. Nawet ptaki, co teraz, omdle­
wają w gąszczach, ockną się pod wieczór i zaezną śpiewać.

Na widnokręgu, poza Grenoble, na wysokim stoku alpej 
skim płonie las. Plonie już drugi dzień''i druga noc Za dnia 
unoszą się tam wysokie słupy szarego dymu który na 
nej wvsokosci rozwiewa się w ogromny pułap. ;dący powoli, 
na południe W nocy zaś wybłyska stamtąd splątany sznur 
ognia, sznur powęźlony. patrzący z głębi nocy krwistymi- 
ślepiami pożogi

Ow płonący 'as alpejski przypomina mi płonące Mona­
chium w nocy.

Niejednokrotnie owo nieszczęśliwe miasto płonęło także 
i za dnia.

Działo się to pod koniec wojny, kiedy naloty wzrastały
i gęstniały.

My, ludzie w oboziie, w każdym takim, nalocie widzie­
liśmy zbliżanie się kresu wojny. I w każdej zrzuconej bom­
bie widzieliśmy przesunięcie owego kresu o, kilka sekund 
może, a może o kilka minut, na naszą korzyść. Bywały cmi, 
że naloty odbywały się po dwa, po trzy razy kolejno. 
W końcii tak spowszechniały, że nikogo już nie dziwiły.

Koledzy moi nie kryli się już wcale, chociaż „Moskity 
śmigały nad naszymi głowami, lecz stali na otwartym polu 
plantacyj i krzyczeli z radości, gdy eskadry dolatywały nad 
Monachium, a powietrzem wstrząsał głuchy łomot pękają­
cych bomb. Za to „esmani“ kryli się w ziemiankach, pa- 
trzaev z bezsilna wściekłością pod niebo, a widząc naszą 
raldość, grozili nam, źe porachują się z nami, zanim nastąp* 1 
koniec wojny

— Wszyscy będziecie wystrzelani? jak wściekłe p^y 
grozili. Lecz myśmy im nie wiersyli. W ich głosię przewijał 
się już strach.

Ciąg dalszy nastąpi).
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(Bar) 7 bm- w s®^ posiedzeń Zarzą­
du Miejskiego, odbyło się 17-te z kolei 
posedzenie Mej skie j Rady Narodowej 
w Katowicach. Przewodniczący M.R.N. 
olb. AJfus omówił protokóły z 15 i 16-go 
posiedzenia, które zostały przez rad­
nych przyjęte bez zastrzeżeń.

Ponieważ radny Sarnowski złożył pi- 
smo. w którym prosi o zwolnienie go z 
obowiązków radnego, motywując pro­
śbę złym stanem zdrowia, radni zga­
dzają aie na powyższe, przyjmując je­
dnocześnie wysunięta przez Stronnic­
two Demokratyczne kandydaturę ob. 
Martina.’ który jednak na posiedzeniu 
był nieobecny. Mając to na względzie 
M.R.N przeszła do dalszego punktu

dowane zostanie ostatecznie, czy gazo­
wnia zostanie upaństwowiona, czy też 
zostanie oddana pod zarząd miasta.

Wiceminister przyrzekł poza tym, że 
interesy miasta nie zostaną absolutnie 
naruszane.

W dniu 7 bm. specjalna komisja z 
wicewojewodą Ziętkiem i przedstawi­
cielami prasy dokonała inspekcji placu 
wystawowego w Katowicach. Powstał 
projekt, by plac ten przygotować na 
wielką hale sportowa i dla młodzieży 
katowickiej i śląskiej Ogólne koszta 
remontu hali wyniosą około jednego 
miliona złotych, z czego magistrat po­
kryć miałby ok 300 tys. złotych.

Wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos poszczególni rad­

ni, Wniosek większością głosów przy­
jęto.

Komisja finansowo-budżetowa usta­
liła podatki od nieruchomości Właśc- 
cie’e tychże m °’lby 50 proc, dochodu 
oddawać jako .mdatek dochodowy.

Wielu radnyer występowało ostro 
przeciwko temu wniosków', twierdząc, 
że właścicielom domu nie tvystarczy na­
wet na utrzymanie siebie i swojej ro­
dziny. Tow. Lorkowa w imieniu klubu 
radnych PPR potępia cstro małodusz­
ność właścicieli nieruchomości 1 ich 
ciasne, a-społeczne nastawienie Każdy 
dziś ponosi ciężary, bo Polska jest w 
naj kry tycznie jszym okresie odbudowy 
: wymaga od swoich obywateli jak naj 
większych ofjar

Pomimo jednak głosów ludzi trzeź­
wo myślących — wniosek upadł. Ode­
słany on zostanie do komisji finansowo 
budżetowej, która rozpatrzy go dokład­
niej i nie nazbyt „pochopnie” (!?)

Tak samo upada następny wniosek 
zarządu miejskiego w sprawie 10 proc, 
podatku obrotowego dla właścicieli re- 
stauracy5 i kabaretów dziennych i no­
cnych. Ustalono,' ze w porozumieniu z 
restauratorami komisja finansowo-bu­
dżetowa ułoży projekt specjalnego sta­
tutu w tyoh sprawach.

W dalszym ciągu posiedzenia rozwa­
żano wnioski komisji finansowo-bud­
żetowej w sprawie opłat ?a wywóz 
śmieci i zużycie wody 

porządku dziennego.
Komisja finansowo - budżetowa 

Zarządu Miejskiego opracowała 
preliminarz, który w najbliższym cza­
sie przedłożona zostanie radnym do 
zaakceptowania Następnie ooruszono 
sprawę gazowni miejskiej

Obecnie przeprowadzane są negocja­
cje pomiędzy zarządem miasta Kato­
wic i urzędem wojewódzkim śląsko- 
dąbrowskim z jednej strony, a Rządem 
R P, który reprezentuje Ministerstwo 
Przemysłu z drugiej stronv Chodzi 
bowiem o to. czy gazownia miejska 
zostanie upaństwowiona, czy też stanie 
się własnością miasta Do kontroli tej 
gazowni wyznaczony został z ramienia 
zarzadu miejskiego ob. dr Korczyński, 
którv jednak dając swoje podpisy ja­
ko dyrektor naruszył nieco zakres swo 
ich kompetencji. Ustalono za zgodą i 
prośba prezydenta, że dr Korczyński 
zostanie w dalszym ciągu na stanowi­
sku kontrolera, nie wchodząc jednak 
w kompetencje dyrektora.

Na stanowisko to zarzad miejski wy­
znaczy jednego z radnych.

Wiceminister Rumiński na ostatniej 
konferencji z zarządem miejskim za­
pewnił że do dnia 15 lutego zadecy- 

tato ÄOHoft«
(F) Ostatnio odbyło się w Chorzowie 

posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 
Posiedzenie zagajono referatem prze­

wodniczącego Rady ob. Chwastka na 
temat dekretu o upaństwowieniu prze­
mysłu. Z kolei odczytano list Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej. W liście 

IÍIÓIÍ* i
(Kb) 1 bm. w Komendzie Wojewódz­

kiej M.O. w Katowicach odbyło się 
wspólne zebranie robotników Zagłębia 
Śląsko-Dąbrowskiego i funkcjonariuszy 
M.O. celem zadokumentowania solidar­
ności w poczynani-ich Rządu Jedności 
Narodowej a szczególnie zadowolenia 
z dekretu o unarodowieniu przemysłu.

W zebraniu tym wzięli udział Kom. 
Główny M. O. gen. Witold, Kom. Wo- 
jew. ppłk. Kratko oraz zast. Kom. do 
spraw. Polit.-Wych mjr. Kufel., licz­
ne delegacje milicji z terenu oraz de­
legacje hutnictwa, i górnictwa z prze­
wodniczącym Okr. Komisji Związków 
Zawodowych ob. Piechą, przew. Centr.

Zarządu Metalowców ob. Kieslrzyń- 
skim, sekr. Cen.tr. Żarz Metal ob. 
Piłatem i przew. Centr Zarządu Gór­
ników.

Zebranie zagaił szef wydziału! polit, 
wychów, ob. Góreck’ — witając w 
krótkich słowach delegacje przemysłu.

Następnie przemawiał gen. Vji ’old . 
Milicja Obywatelska — powiedział — 
jest organem demokratycznym stwo­
rzonym dla ochronv bezpieczeństwa ca­
łego ludu polskiego Szeregi milicji to 
przeważnie synowie robotników i chło­
pów, ludzie, którzy wyrośli w walce o 
wolność narodową i społeczną.

Robotnik, górnik, metalowiec, me 

musi się obawiać organów bezpieczeń­
stwa, powinien czuć, że milicja jest 
jego rhilicją.

W zakończeniu gen. Witold zapewnił 
delegatów, że Milicja Ob. jak dotych­
czas, nadal będzie wiernie stać na stra­
ży zdobyczy socjalistycznych robotni­
ków i chłopów i prosił, aby to zako­
munikował’ całej klasie robotniczej.

Z kolei przemawiali przedstawiciele: 
Okr. Komisji Związków Zawodowych 
ob. Piecha, Żarz. Metal, ob. Kiestrzyń- 
ski, sekr Żarz. Metal, ob. Piłat i przed­
stawiciel górnictwa.

Mówcy podkreślili przede wszystkim 
znaczenie unarodowienia przemysłu

Wszystkie huty, fabryki i kopalnie 
śląskie powiedział ob. Kiestrzyński 
przew Żarz Metalowców z prawdziwą 
ulgą i nadzieją na przyszłość przyjęły 
dekret Rządu o unarodowieniu prze­
mysłu

Klasa lobotmcza wie, że nadszedł 
wreszcie koniec panowania wielkiego 

Wy rp k * i yboró w 
áo Rad Zakładowych

KAMIENIOŁOMY 
W MACIEJKOWICACH

(F) Uprawnionych do głosowania 201 
Głosowało 161 . Unieważniono 7 gło­
sów Do Rady Zakładowej zostali wy­
brani 1) Fioła Jan 102, 2) Grzybowski 
Aleksander — 101, 3) Skolik Gertruda 
— 75, 4) Kulawik Wiktor — 71, 5) Ka- 
zimierczak Jan — 30

KOPALNIA „MATYLDA” 
W LIPINACH

(F) Uprawnionych do głosowania 994 
głosowało 896, unieważniono 46 głosów 
Do Rady Zakładowej zostali wybrani: 
1) Foks Teodor — 510. 2) Waniur Wil­
helm — 455, 3) Skowron Henryk — 449 
4) Mrozek Józef — 424, 5) Orzeł Kon-

wybrani: 1) Cuber Romuald — 481, 
2) Kasprowski Alojzy — 358, 31 Honisz 
Jan — 352, 4) Grabiński Wincenty — 
340, 5) Żmuda Jan — 296, 6) Szweda 
Tomasz — 296 7) Matejewski Feliks
— 294, 8) Rak Rajnhold — 290, Biskup 
Jan — 286, 10) Troncz — Stefan — 228 
11) Trzeba Jan — 216, 12) Wolf Jan — 
205, 13) Moczko Jan — 199, 14) Zdebel 
Józef — 194, 15) Gajda Alojzy — 190.

tym Prezydium KRN donosi, ze przy 
nowelizacji ustawy o rehabilitacji głów­
nie kierowano się wnioskami Miejskiej 
Rady Narodowej w Chorzowie. W dal­
szym progi amie posiedzenia przyjęto 
w pełnym brzmieniu przedłożony bud­
żet miasta za czwarty kwartał roku ra­
chunkowego. M. in. uchwalono przyjąć 
statut o poborze podatku administra­
cyjnego według przyjętego klucza i na­
łożono 10%-wy podatek od rachunków 
skonsumowanych napojów alkoholo­
wych w gastronomicznych lokalach 
miasta.

kapitału, koniec wyzysku kapitalistycz­
nego, koniec karteli i trustów, a więc 
koniec kryzysu, bezrobocia i nędzy nras 
pracujących.

Doniosłą uroczystość zakończono o- 
krzÿkami na cześć Rządu Jedność’ Na­
rodowej i mas pracujących, po czym 
odśpiewano „Rotę”.

W niezwykle miłym nastroju w go­
dzinach wieczornych wspólnie z mili­
cjantami zjedli górnicy i hutnicy skro­
mną kolację w stołówce oficerskiej.

Nić przyjaźni łącząca milicjanta z 
robotnikiem coraz bardziej się zacieśnia

rad — 413 6) Składkowski Paweł 386,
7) Kapica Paweł — 384 8) Rajman
Emil — 378, 9) Fabisz Teodor — 371, 
16) Stawowy Jerzy — 360, 11) Piątek 
Wilhelm — 359. 12) Mierzwa Robert
— 27. 13) Płonka Wiktor — 323, 14) 
M.chalczyk Robert 321 15) Fołtyn 
Wilhelm — 320
IZ DP ,ŚLĄSK’ w CHROPACZOWIE.

(F) Uprawnionych do głosowania — 
1565, głosowało 1361, unieważniono gło­
sów 77 Do Rady Zakładowej zostali 
wybrani D Konczek Edward - 474, 
2) Tekla Maksymilian 450 3) Gier 
Leon 425. 4) Jarczvk Hugon — 369, 
5) Stempl owski Jan — 352, 6) Oleś 
Bernard — 349. 7) Kopyś Paweł - 348
8) Babczyk Jerzy — 345, 9) Grota Sta­
nisław7 — 343, " 10) Cmiela Augustyn 
—. 335, 11) Wawrzyczek Piotr — 328, 
12) Bujara Leon — 328. 13) Winkler 
Stefan - 316, 14) Polak Klara - 296, 
15) Tlatlik Jerzy — 281, 16) Pyrek Jó­
zef - 279, 17) Kozłowski Jan — 254, 
18) Szynela Ludwik — 238, 19) Porwo- 
lik Wilhelm — 228, 20) Pojda Antom
— 213

KOPALNIA „ŁAGIEWNIKI” 
W ŁAGIEWNIKACH

(F) Uprawn.onych do głosowania — 
1198, głoswało 1021, unieważnionych 77 
głosów. Dn Rady Zakładowej zostali
JWiwi ij iii ii................ mm omnrir

SPORT
Śląsk (Tara. Góry) — WYZWOLENIE

W niedzielę dnia 10 II odbędzie się 
Tarnowskich Góiach na boisku RKS 

Śląsk o godz. 14.30 interesujący mecz 
piłkarski pomiędzy ZZG Wyzwolenie 
Michałkowice i RKS Śląsk. Obydwie 
drużyny znajdują sie w rewelacvmej 
formie.

17 bm Scscic oedzie Tarnowskich 
Górach doskonała drużyna 5-cio’ oi_- 
Qego mistrza piłkarskiego Polski RK» 
luch (Wielkie Hajduki). 

KURSY IZBY PRZEM.-HANDLOWEJ
Kursy handlowe, księgowości steno­

grafii Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Katowicach zostały przeniesione z ul. 
Szkolnej 5 do nowego lokalu w budyn­
ku szkolnym przy ul Szafranka 5. 
(przecznica Francuskiej). Za­
pisy kandydatów na pozostałe wolne 
jeszcze miejsca przyjmuje kancelaria 
kursów od godz 15.30 do 17.30

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE
Staraniem Tow. Uniwersytetów Ro­

botniczych 12 "bm. o godz 16-tej w\szko 
le powszechnej Nr 11 przy ul. Kato­
wickiej 22 w Choiz< \ le nastąpi o war­
cie kursów dokształcających

ZABAWA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY ' 
ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ

W KATOWICACH
W sobotę dnia 23 bm w auli Si Tech. 

Zakł Naukowych w Katowicach przy 
ul Wojewódzkiej 70 odbędzie sie - ini­
cjatywy Rady Rodzicielskiej Państwo­
wej Szkoły Zawodowej Żeńskiej v Ka- 
towicach wielka zabawa taneczna połą­
czona z różnymi niespodziankami z któ 
rej dochód przeznaczony jest na społe­
czne cele szkoły.

Strój dowolny, bufet tani i dob'-ze za- 
opsirzony, orkiestra doborowa F’lety 
wstępu 40 zł Wstęp na zabawę za za­
proszeniami. które nabywać możru w 
biurze przy ul Wojewódzkiej 68 pokój 
nr. 211

WIECH W KATOWICACH
Niezwykle interesującym wydarze­

niem artystycznym jest występ znako­
mitego f<hiemni«tv „wt v”>’~tor' mr>ko- 
Fniliharmon.iii w Kaftpw'cach. przy ul. 
Sokolskiej w niedziele dnia 10 lutego 
o godz. 17.00 i 19.00 w Wieczerzę lite­
racko - muzycznym p t.: Wiadomo - 
Stolica!“

W uzupełnieniu programu udział 
biorą wybitne siły artystyczne jak, j 
nrim udonna b operetki w Katowi- 
ca-1> '■!' .rabowska oraz Tadeusz | 
Dią.ku<wistai w repertuarze Wiecte i 

popularny piosenkarz Katowic Ta­
deusz KaJmoiwiski. .

W poniedziałek dnia 11 kutego pro­
gram będzie’ powtórzony w Teatrze 
Miejskim w Soisinowcu.
UMIANA PROGRAMU KONCERTU 

PZZ W ASTORII
Z powodu choroby Juranda program 

zapowiedzianego koncertu PZZ w ka­
wiarni „Astoria” ulegnie zmianie
WIECZOREK LITERACKI POŚWIĘ­
CONY TWÓRCZOŚCI OBOZOWEJ, 
WIĘŹNIA OŚWIĘCIMSKIEGO SJ.

BŁASIŃSKIEGO
Dzisiaj o godz. 17-tej odbędzie się 

w stołówce b więźniów politycznych w 
Katowicach, przy ul. Mickiewicza 8, 
pierwszy wieczorek literacki pośw - 
eony twórczości obozowej, b więźn a 
oświęcimskiego St Błasińskiego

Wieczorek literacki organizuje dział 
literacko - wydawniczy przy zarządzie 
wojewódzkim w Katowicach

„POWSTAŃCY W PASIAKACH
Staraniem Powiatowego Domu Kul­

tury przy Powiatowym Urzędzie Int' ' - 
mecji i Propagandy w Katowicach zo­
stanie wystawiony 17 bm. o godzinie 18 
w Domu Kultury w Wełnowcu dramat 
p. t. „Powstańcy w pasiakach ■ piór i 
Alfonsa Pośpiech« — lwiego wio?ma 
polity'mego

„O USPOŁECZNIENIU ZA'ôCLH 
LEKARSKIEGO W NAUCZ.ANU’

I PRAKTYCE”
Staraniem Zrzeszeń a Demoki stycz­

nych Lekarzv dr. med Jan Szumski 
z Bytomia wygłosi w niedziele 10 bm. 
w sali Ośrodka Zdrowia w Katowi­
cach, przy ul. Warszawskiej 42. o godz. 
10.30 odczyt pi. „O uspołecznieniu za­
wodu lekarskiego w nauczaniu i prak­
tyce”.

Zarzad zaorasza i rzejmie wszyst 
cji lekarzy, działaczy społecznych, 

człon', ■-•v Związków Zawodowych. 
Wstęp ■ żołny.

„TRZECIE POWSTANIE ŚLĄSKIE — 
WĄTPLIWOŚCI I SPRZECZNOŚCI
Zagadnienie powyższe będzie tema­

tem publicznego zebrania naukowego 
Komisji Historycznej Instytutu Śląs­
kiego.

Zebranie odbędzie się we wtorek 12 
bm. o godz. 17 w sali Instytutu Śląskie­
go w Katowicach, ul. Warszawska 37. 
Dyskusję zagai dr. K. Popiołek.

Na zebranie zaprasza Komisja wszy­
stkich, zainteresowanych zagadnienia­
mi powstań śląskich.

WIEC SPOŁECZNO - OBYWATEL­
SKIEJ LIGI KOBIET

W niedzielę 10 bm o godz 15 w sali 
Woi. Domu Kultury przy ul. Francus­
kiej 12 odbędzie się wiec kobiet na któ 
rym przemawiać będą delegatki zarzą­
du! głównego z Warszawy.

Obecność delegatek kół oraz członkiń 
pożądana

EKSHUMACJA ZWŁOK B. POW­
STAŃCA SL. I WIĘŹNIA POL. ŠP.

MOTYK! WILHELMA
W n: dzielę. 10 bm. o godz. 14-tej, 

odbi ' c się w Katowicach p-rzy ul. 
Francuskiej ekshumacja zwłok pow­
itać ca śl. i b. więźnia politycznego śp. 
FJoiyki Wilhelma

Wvorowadzenie zwłok nastąpi z 
kostnicy przy ul Francuskiej, skąd 
kondukt pogrzebowy uda się do ko­
ścioła Mariackiego, a potem na cmen­
tarz przy ul. Francuskiej.

Sp. Motyka W brał czynny udział 
w trzech powstaniach śl., a w czasie 
okupacji pracował aktywnie w anty­
faszystowskim ruchu podziemnym.

Aresztowany 22 3. 44. osadzony zo­
stał w więzieniu w Katowicach i 16. 
11. 44. skażany przez .^ondergf richt” 
za zdradę stanu na karę śmierci przez 
powieszenie. Wyrek został wykonany 
w Katowicach.

Zarzad wojewódzki o więźniów po 
litycznych apeluiě do społeczeństwa 
katowick’ego powstańców i b. więź­
niów o liczny udział w pogrzebie

Strem 1

NA SPRAWĘ GRECKĄ
ONZ potwierdzi 
światu, że win 
żadnych nie ma 
Mister Bevin.
Wlazł do Grecji!
No i cóż?
Wszedł tam jiafco 
anioł — stróż.
Dziś anielska 
tam opieka.

Bevin sam
ii daje. . „greka”.

(bies)

Przyurnitenie dla młynarzy 
i jjfekarzv

Przypomina się kierownikom mły­
nów zarządzenie Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu z dnia 16. 9. 1945 r. w 
sprawie znakowania worków z mąką.

Zarządzenie brzmi: „Każdy worek 
mąki wzgl. kaszy wychodzący z mły­
na winien być zaopatrzony w etykietę, 
zawierającą pełną nazwę młyna, jego 
siedzibę gatunek, procentowość. wa­
gę netto oraz date przemiału”

Przypomina się kierownikom pie­
karń zarządzenie Min. Aprowizacji i 
Handlu z dnia 20. 11. 1945 r. (Dz. U. 
M. Apr. i H. z dnia 12. 12. 1945 r. Nr. 
14. Załącznik 4a pkt, 3) tej treści" 
„Piekarze obowiązani są oznaczać każ 
dy bochenek chleba wypuszczony do 
sprzedaży etykietą, z podaniem f-my 
wzgl. nazwiska właściciela piekarni, 

dokładnego adresu, nazwv chleba i 
daty wypieku chleba”.

Za n eprzestrzeganie powyższych o- 
bowiązujących zarządzeń winnj będą 
pociągnięci do odpowiedzialności kar­
nej.

■ w—... . 1—. ..... -. '.y:.. i.

PROGRAM ROZGŁOŚNI POLSKIEGO 
RADIA W KATOWICACH 

na sobotę, dnia 9 lutego 1946 r.
6.55 zapowiedź stacji i mówienie 

programu na dzień bieżący. 7.00 pro­
gram ogółnopo ski z Warszawy. 8.15— 
12.00 przerwa. 12.00 program ogólno­
polski z Warszawy. 13.30 — 14.30 przer 
wa. 14.30 skrzynka poszukiwania ro­
dzin. 14-.45 wiadomości ze Śląska. 1Í.55 
pogadanka sportowa. 15.00 „1000 tajk- 
tów muzyki” w wyk kwintetu salo­
nowego rozgł. katów 15.80 sprawy ro­
botnicze omówi red. Jan Brzoza. 15.40 
„Świetlica śląska” pod kier. Zdzisława 
Pyzika. 16.00 Program ogólnopolski z 
Warszawy 18.20 „Śląskie pieśni ludo­
we” z Katowic w progr. ogólnopol­
skim. 18.50 program ogólnopolski z 
Warszawy. 19.15 audycja „Dla Polaków 
za Olza”. 19.30 program ogólnopolski 
z Warszawy. 21 00 koncert reklamowy 
21.15 „Poczta żołnierska”. 21.25 omó­
wienie programu na dzień następny. 
2130 wiadomości sportowe. 21.35 pio­
senki w wyk Heleny Hrabi-S .ałkie- 
wiczowe Przy fortepian e Sergiusz 
Nadgryzowskl. 22.00 program ogólno­
polski' z Warszawy. 23.00 skrzynka po­
szukiwania rodzin. 23.30 zakończenie 
programu

UWAGA CZYTELNICY! — „SZUKA­
MY PANA H.”

Z dniem 7-go lutego bież roku 
rozgłośnia Polskiego Radia w Kato­
wicach nadała pierwszy rozdział awan­
turniczej powieści radiowej pióra Gna 
tysława Anonima pt. „Szukamy oana
H. ”. Treść powieści stanowić będą 
przygody detektywa Charlakà Szelm- 
sa, który w pogoni za nieuchwytnym 
zbrodniarzem wrogiem ludzkości Nr.
I, przeżywa niesłychanie fantastyczne 
perypetie Wszystkich czytelników 
prosimy pilnie o słuchanie komunika­
tów o poszukiwaniu paná H. i co naj­
ważniejsze o przesyłanie do rozgłośni 
naszej Katowice Ligonia 29, pokój 25, 
wiadomości o dalszych losach i miej­
scach pobytu tego niebezpiecznego o- 
sobnika. Premia za najlepsze i najbar­
dziej odpowiadające charakterowi au­
dycji informacje wynosi - zł. 500 
(Informacje mają mieć formę artyku­
łów względnie dialogu ’ nie mogą 
przekraczać czasu 10 minut).

Audycje te nadaje nasza rozgłośnia 
w każdy czwartek o godzinie 21.50 do 
22 -el

TEATR ŚLĄSKI IM. ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO W KATOWICACH

Dziś, o godz. 15-tej dla Państw. Gimn 
Męskiego „Burmistrz Stylmondu“- dra­
mat w 3 akt. Maeterlinck’a. Wieczorem 
ostatni sukces naszej sceny „Stary 
Dzwon“ J. Brzozy sztuka, która odnio­
sła całkowity w pełni zasłużony tryumf 
dzięki walorom własnym, pomysłowej 
inscenizacji E. Zyteckiego, oraz do- -e- 
eełęj grze artystów.

W niedzielę po południu komedie ir. 
zyczna „Moja siostra i ja“, wieczorem 
„Ostrożnie, świeżo malowane“ knm^di. 
francuską.-^. Fauchois.

Najbliższą prapremierą będzie disną 
owsfca komedia muzyczna Wł Krzc- 
■u.wdciego z muzyką A. Klueznioka r. 
t , Jak w bajce“. Jest to zabawnv ul­
wo. sceniczny dla wszystkich. Reżyse­
ruje autor.
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ZJEDNOCZENIE

sorzedaie tiasięoujące prudufuy

322 Kr(PAP)

Na żąda«»© K T. Odbiorców służy ofertami •' informacjom!

Wydział Zbytu
yONDCZENIA PRZEMYSŁU CYNKOWEGO

T®4eřon 34901KÄTOWtM ni. Lompy 1

się do powyższego zarządzenia zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
- sądówej w trybie art. 11 § 1 i 2 cytowanej na wstępie ustawy (wie- 
do lat 5 i grzywna do 200000 zł.)

Naczelnik Wydziału 
(—) Mgr. A. Stańko mp.

hłftmszy sirew>
cynfc hutniczy rafinowany

cynk eJgRtrolltyezny
Wachę cynkowa

kubki cynkowe ife baterfl
stopy cynkowe (zoak !

ołów hutniczy miękki
wyroby ołowiane, Mc

blachę, rury, plomby, śrut
kattm rafinowany

siarkę WemerrUuw r ^kacîl
kwas siarkowy

kwas akimrnlatorowy
bezwodny ciekły kwas słarkwy

«’arczyn i rodowy
Załoszenio zopołrzeb należy nachylać do 15 -go każdego* miesiąca na 

miesiąc następny1) Inżynierów i techników przemysłu włókiemłczeiw,
2) fažyr^éw: mechsmłków, elektryków I chemików,
3) ekon^r !?tów,
4) finansi^w i buchalterów,
51 naoczycHI zawoiłot/ych szkół włókienniczych,
6 specjałów z dziedziny organizacji przemyśli».
Mania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do

Wyâœhi Pemswfaeg®
Central w Zarz^hi Przemysłu Wklwle^o.

tódż, Al. Kośckszkl 4. fPA|t ™ Ki

Tymczasowy Zarząd Państwowy 
Oddział Wojewódzki w Katowicach 

Wydział w Zabrzu.

Rejestracja instnmmtow iwzyozry^î w Zalm

Na podstawie ustawy z dnia 6 maja 1945 r. o majątkach oruszcz >nych i 
porzuconych (Dz. U. R. P. Nr 17 poz. 97) Wydział Tymczasowego Zarządu 
Państwowego w Zabrzu

ZARZĄDZA :
1) Rejestrację fortepianów, pianin i Innych instrumentów muzycznych, 

stanowiących mienie opuszczone i porzucone (t. zn. poniemieckie) w rozu­
mieniu cytowanej wjżej ustawy.

Rejestracji podlegają wszystkie przedmiotowe instrumenty bez względu 
na to, czy zostały formalnie przydzielone ofeecnemu użytkowników* czy tylko 
oddane pod dozór, jak również i stanowiące własność ywatną

Rejestracji dokonać należy najpóźniej do dnia 15 lutego 1946 r. w biurze 
tut Wydziału T. Z. P. pl. Warszawski 10, 2 p., pokój nr. 26 Do rejestracji 
przedłożyć należy wszystkie dotyczące odnośnego instrumentu dokumenty 
(postanowienie przydziału, odpis inwentarza, oraz dowody własności) i zapo­
dać następujące dane: a) m„rkę fabryczną, b) numer fabryczny c) opis zew­
nętrzny, ď) czy i kiedy został oszacowany (dowód wniesienia optaly szacun­
kowej). Instrumenty muzyczne niezarejestrowane w powyższym terminie zo­
staną przejęte przez tut Wydział T. Z. P., a winni niezastosowania się do 
powyższego zarządzenia zostaną pociągnięci pod zarzutem „szabrownictwa” 
do odpowiedzialności kanio - sądowej Równocześnie wzywa się wszystkich 
zainteresowanych, by do dnia 15 lutego 1946 r. uzyskali formalny przydział 
oddanych pod dozór fortepianów, piamn i in., w przeciwnym bowiem razie 
instrumenty te zostaną wyłączone z pod dotychczasowego dozoru a w ślad 
za tym zainteresowani zostaną pozbawieni ich użytkowania.

2) Zabezpieczenie następujących ruchomości poniemieckich: a) przed­
miotów o charakterze muzealnym (np. obrazy znanych artystów itp.), b) przed­
miotów z zakresu pomocy naukowych (np. kolekcje ziół, motyli, owadów, ekspo­
naty botaniczne i zoolqgiczne jak wypchane ptaki, zwierzęta itp.), c) wszelkiego 
rodzaju księgozbiory lub pojedyncze książki niemieckie, bez względu na ich 
treść i przeznaczenie.

Wyszczególnione poh 2) przedmioty należy złożyć w najbliższej szkole 
średniej lub powszechnej w godz. 9 do 13 za pokwitowaniem odbioru w ter­
minie do 15 lutego 1946 r Po upływie zakreślonego wyżej terminu specjalne 
komisje przeprowadzą kontrolę, w wyniku której wszyscy winni niezastoso­
wania 
kamo 
zlenia

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO 
KATOWICE, UŁ. PODGÓRNA 4 

’efefony' 3^901 do '^4911

postukuje: 
nmniH!

StrojM &

PAfSS' WOWT URZĄD REPATRIACYJNY 
(Mdzia! w Katowfeaeb 

ogłasza 

nieograniczony 
na wykonanie remontu 1 baraku na dworcu towaro­

wym w Katowicach.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„„Oferta na wykonanie remontu 1 baraku na dwor­
cu towarowym w Katowicach" należy złożyć do 
dnia 12 lutego br. do godz. 12-ej w pok. 23.

Oddział zastrzeg sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podań a przyczyn oraz ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań oraz wyboru oferenta.

Podkładki ofertowe 1 informacje można otrzy­
mać w P. U. R. Katowice, ul Kobylińskiego 5. 
pdk nr 2S.

Państwowy Urząd Repatriacyjny 
Kierownik Ref. Technicznego 

(PAP) 357 Kr _ (—) T. Sztąpka

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MEBLI STALOWYCH
I OKUĆ BUDOWLANYCH

1 řzyjiEi : ed saraï :
1 KOWALA KWALIFIKOWANEGO
1 MAJSTRA ODLEWNICZEGO

do f-ki (d. G. H-^or) w Bystrzycy Górnej k. Świdnicy.
1 SPAWACZA TLENOWEGO •
1 LAKIERNIKA

(V) „Prłmissima“ w Ctiorzowie
E Zgłoszenia ( w Wydziale Personalnym Zjednoczenia Przemysłu
L iVTebli Stalowych 1 Okuć Budowlanych w Bytomiu, ul. K. Miarki 13.

- * (PAP) 362 Kr
.........w m-

państwowy urząd repatriacyjny 
Oddział w Katowicach 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontów ciesielsko - murarskich 

na Punkcie Etapowym przy ul. Jordana 25/35 
w Katowicach.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie remontów przy ul. Jordana 
2S '35 w Katowicach” należy złożyć do dnia 12 lutego 
br do godz. 13-tej w pok. 23.

Oddział zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań oraz wyboru oferenta. 

Podkładki ofertowe i informacje można otrzy­
mać w P. U R. Katowice, ul Kobylińskiego 5. 
pok nr 23. i

Państwowy Urząd Repatriacyjny 
Kierownik Ref. Technicznego

(PAP) 358 Kr (—) T. Sztąpka

Hradzle± konS
Nieznani sprawcy częściowo w mundurach, 

częściowo w ubraniach cywilnych, uzbrojeni w auto­
matyczną broń, dokonali z 31 I na 1 II br. napadu ra­
bunkowego na gospodarstwo Sikory Jerzego w Cisow- 
nicy Nr 25 i uprowadzili z tego gospodarstwa dwa 
młode konie, jeden trzylatek kary z białą strzałką 
na czole drugi kasztan dwuletni, lewe nogi białe 
w pccinie

iah'« i lista Mis Priem vsle Wo® eos 
w Zabrzu, ni. Wolności nr 335 

ogłasza 

przetarg 
nieograniczony
na remont budynku mieszkalnego w Zabrzu, ul. Konopnickiej nr. 3.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na remont budyn­

ku przy ul. Konopnickiej nr. 3 w Zabrzu” należy składać w godzinach urzę­
dowych w Wydziale Budowlanym Z. Z. P. W. pokój nr. 47 w terminie do dnia 
15 lutego 1946 r. godz. 10-ta, w którym to dniu i godzinie nastąpi publiczne 
otwarcie złożonych ofert.

W przetargu mogą uczestniczyć tylko firmy zarejestrowane, które mogą 
się wykazać fachowym kierownictwem, oraz posiadające karty rejestracyjne.

Podkładki ofertowe oraz wszelkie informacje można otrzymać w Wy­
dziale Budowlanym Z. Z. P. W.

Zabrskle Zjednoczenie Przemysłu Węglowego zastrzega sobje prawo 
Wolnego wyboru oferenta, nie uwzględnienia żadnej oferty lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczym oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego 
(—) Inż. Erazm Fryczkowski

(PAP) 361 Kr , Dyrektor Techniczny,

Prafrtykazrt&ę biurową 
(siłę biurową) przyjmę 
do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego Warunki do 
umowy. Zgłoszenia: Ka­
towice Zabrska 14 m. 7.

3221

Buchalterów — bilansi- 
stów ze znajomością bu­
chalterii przemysłowej 

Doszukuje Zjednoczenie 
Polskich Fabryk Śrub. 
Nitów I Części .Kutych. 
Rvtom Powstańców War­
szawskich 14 31R4

«•»<• ,ntv> a mo chodowi 
do warsztatu. dobrze 
płatni poszukiwani Ka­
towice ul. Bartosza Gło- 
warkifwn Pprak* Ga­
rażowe 3143
Akwizytorzy poszukiwa­

ni dla hurtowni artyku­
łów spożywczych celem 
zbierania zamówień w 
sklonech '/ 'élénia do

Trybuny Robotniczej" 
Katowice pod szyfrą 
„Hurtownia” 3170

Posad psrsnkują

Rutynowany buchalter bi- 
lansista organizator spo­
rządza bilanse, wymiary 
składek ubezpieczenio­
wych i podatkowych 
przyjmuje prace w do­
mu Zabrze „Książka” 
Wolności 276 pod „Jell”.

2248
Kucharz z długoletnią 
praktyką poszukuje po­
sady. Oferty 3 Maja 28 
pod „Kucharz” 12C3

nmsæasBEwsa 
KUPNO

CzęścJ maszyn do pisa­
nia, liczenia, powielania 
itp. Kupuje Zakład Me­
chaniczny Katowice, ul 
Kościuszki 15. 3214

Beczki żelazne każdą 
ilość kupie Sklep ul 
T en t r a ” '"C -60

3142

Do sprzedania sypialnia 
nowoczesna wiadomość 
u ob. Mickiewicz, sklep 
galanteryjny Hale Roz­
woju w Sosnowcu 3205
Pianino okazyjnie do 
sprzedania w b. dobrym 
stanie koncertowe. Wia­
domość: Świętochłowice, 

ul. ks. biskupa Kubiny 
Nr. 2 m 3 (dawniej For­
nal 2237
Sprzedam i maszynę do 
sztr.ykowania. Katowice, 

Rvnek skład trykociarski 
__________________ 3235 
Do sprzedania kasa re­
jestracyjna marki „Natio­
nal” na 9 kelnerów elek­
trycznych lub ręcznych. 
Oferty 3 Maja 28 pod 
„1000”_____________ 3232

Mieszkanie ?. • 3 poko­
jowe poszukiwane ewent 
zwrot kosztów renowacji. 
Zął 3 małp 2A renowa­
cja” 3187
Zamienię 3 pokojowe 
mieszkanie w Katowi­
cach na 2 pokojowe w 
Sosnowcu, Wiadomość

Jagiellońska 12 na. 3.
3228

f.ntaíř nundlowt

Ma-szvii pojemności ćOt) 
— 400 m kw w Katowi­
cach potrzebny dla po­
ważnego przedsiębior­

stwa handlowego Zgło­
szenia do „Trybuny Ro- 
botn!''7^i" Katowice pod 
<.7vfr:' 7’em4OT łr>dv”

3169KDSSBBBranS
NAUKA

Kurs) Kierowców 
Samochodowych

Mieczysław Stnùencki 
Katowiee, Stawowa 5 
Telefony: 34870, 34872 
wyszkoliły tysiące kie­

rowców w czasie 
15-letnie?c istnienia 

na Śląsku 343 Kr

Teklę Krolicką ze Lwo­
wa poszukują Michalu- 
kowie Zabrze Wolności 
250. 2250

Znalazcę proszę o zwrot 
zgubionych dokumentów 

wojskowych na stacji 
Wrocław. Mroczek Józef 
Chorzów, Strzelców By­
tomskich 30 2241

Unieważniam skradzione 
dokumenty wraz z pra­
wem jazdy Nr. 9418 na 
nazwisko S'cvc/vk Ro­
man Radom. 3233

Z okazji naszego ślubu, 
Załodze Huty Laura. 
Księgami Polskiej, wszy­
stkim znajomym, kolegom 
i koleżankom, za tak li­
czne życzenia, kwiaty, 
podarunki serdecznie 
dziękują Krajcerowie.

______ 2238
Hanka Dudajek! Zwróć 
się do cioci Marysi i wuj­
ka Fredzia. Gliwice, 
Dworcowa 20. 2239

Uuiewaznienta

w 
u

Za wskazanie miejsca nobytu tych koni wypła- 
się nagrodę do 10.000.— zł. Informacje składać 
Prokuraturze Sadu Okręgowego w Cieszynie lub 
poszkodowanego. 354 Kr

CIĄGNIENIE H KLASY 46 LOTERH 
12 i 13 lutego 1946 roku.

(PAP) .338 Kr

WALCOWNIA RENARD
W SOSNOWCU. UL. NIWECKA NR. 1 

przyjmie od ^araz cö-stu 
spawaczy

<i» ina aparaty elektryczne 347 Kr

KUPUJE CERATY 
różnego rodzaju

. zamki bty^ka-A-lczui
J SIWECKI.

Kraków, 
Starowiślna 21

I tel 570-72I .366 1U

Kupuic książki różnej 
tieści, w języku polskim 
1 obeveh Księgarnia M. 
Kowalski Katowice, Pi­
rackiego 4 w podwórzu. 
Gliwice ul Zwycięzców 
2. 335 Kr

Opony dętki plandeki, 
latarnie samochodowe 
kunu. M'-r X >ł(.w're 
n r ;-A :? 3143

Wyuczę stenografii ma­
szynopisała. Zgłoszenia 
pisemne Trybuna Robot­
nicza 3 Maja 28 pod 

1519” 3236

LEKARSKIE

Dr. Czarnota - Bojarska, 
choroby skórne, wew­
nętrzne Gliwice, Kor­
fantego 23. 3197

Roboty szklarskie wyko­
nuje Szklarnia i war­
sztat obróbki szkła właśc 
H Motyka Katowice, u- 
lica Warszawska 53 Teł 
360-09 3230
Przemszyn vel Szymczyk 
Za długi mej żony i ro­
dziny nie odpowiadam. 
Przemszm w! Szymczyk 
Dąbrowa ■’ '-''‘arobę-
dzińska 7 2245
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